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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
stycznia b. r. najmiłościwiej nadać radcy sek- 
cyi w Ministerstwie cesarskiego i królew
skiego Domu, oraz spraw zagranicznych, Ka- 
jetanowi K a p o s - M e r e  M e r e y o w i  krzyż 
kawalerski orderu Leopolda z uwolnieniem 
od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rad
cę sekcyi dr. Augusta M a i n f e l d e n  E n - 
g  1 a, radcą ministeryalnym cxtra stałum.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcom 
sekcyi w Ministerstwie skarbu Józefowi Oto
karowi baronowi B u s c h m a n o w i  i dr. 
Maurycemu P o s c h l o w i ,  tytuł i charakter 
radców ministeryalnych z uwolnieniem od 
taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej po
siadającego tytuł wiceprezydenta Namie
stnictwa, radcę Dworu w dalmatyńskiem Na
miestnictwie, Alfonsa P f a u e n t h a l  P a v i -  
c h a  ad personam wiceprezydentem Namie
stnictwa w czwartej klasie rangi.

Pan M inister sprawiedliwości zamiano
wał radców sądu krajowego, sprawujących 
obowiązki naczelników sądu powiatowego; 
Tytusa R e w a k o w i c z a  w Podbużu i dr.

Benedykta W e i n  r e b a w W innikach, rad
cami sądu krajowego we Lwowie.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Maryana R e p c z y ń- 
s k i  eg  o, z Łańcuta do Krakowa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 19
b. m. do 1. 4879 z reskryptem c. k. Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych, zakazującym 
wprowadzania bydła rogatego z niektórych 
zarazą płucną nawiedzonych i z tego powo
du zamkniętych obszarów państwa niemie
ckiego, — "zamieszczone jest w dzisiejszym 
numerze „Dziennika urzędowego" Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ HIEURZĘDOWA
Lwów, 21 stycznia.

W obec ogólnego zainteresowania, ja
kie budzi przebieg rozpraw w sejmie cze
skim i rozwój wypadków w Pradze, prawie 
niepostrzeżenie przechodzą rozmaite objawy, 
występujące w sejmach innych krajów ko- 
ronr.yoh Auslryi. A jednak objawom j y m , 
niepodobna niekiedy odmówić pierwszorzę 
dnej doniosłości dla wewnętrznych stosun
ków Państwa, tern bardziej, że w innych 
sejmach nie panuje tak znaczne podrażnie
nie stronnictw narodowych jak w Sejmie 
praskim, a w skutek tego stanowisko tych 
stronnictw w bieżących kwestyach spornych 
możnaby poniekąd uważać za normalne tak
że i dla Czech, gdyby powiodło się uspo
koić tam wzburzone ostatnimi wypadkami 
namiętności narodowe.

W każdym razie rozprawy sejmu mo
rawskiego z kilku ostatnich dni zasługują 
na bliższą uwagę; poruszono w nich również 
sprawę językową i kwestyę równouprawnie
nia a rzucono ze strony czeskiej także spo

ro światła na to, jak Czesi morawscy wyo
brażają sobie prawnopaństwowe stanowisko 
korony czeskiej i jak godzą z niern autono
miczne i ściśle lokalne dążności. Stało się 
to mianowicie przedewszystkiem na wtorko- 
wem posiedzeniu sejmu morawskiego, przy 
pierwszem czytaniu wniosku o wysłaniu a- 
dresu do Tronu w odpowiedzi na Najw. pa
tent z d. 21 grudnia 1897, zwołujący Sejm 
margrabstwa Morawy. Dla uzasadnienia te
go wniosku zabrał głos jeden z najwybi
tniejszych posłów czeskich p. Żaczek. Przed 
pięćdziesięciu laty, mówił on, objął Monar
cha rządy nad Morawą; jest to chwila pa
miętna dla wszystkich ludów i mieszkańców 
tego Państwa, a w pierwszym rzędzie dla 
mieszkańców tego kraju, którzy bez wzglę
du na narodowość trwają w niezachwianem 
przywiązaniu do Tronu. Adres atoli jest po
litycznym aktem, w adresie zatem powinien 
być dany wyraz politycznych opinij kraju. 
Rozważając rozwój kraju i Państwa w tych 
50 latach, trzeba stwierdzić, rzekł poseł Ża
czek, że nie odpowiada on wielu życzeniom. 
Jest to, zdaniem mówcy, wina tego, że nie 
nawiązano łączności z dawnemi prawami, 
lecz stworzono instytucye, które nie obra
cają się na pożytek. Wynikiem tego, cią
gnął dalej rzecz swą mówca, są obecne sto
sunki, o których najwymowniej świadczą zaj
ścia na ostatniej sesyi Rady państwa.

Należało uwzględnić historyczne trady- 
cye, a to w Morawii było bardzo łatwe, trze
ba bowiem było oprzeć się tylko na ucLwa- 
ła e ir ie j  mowych z la,t 1848 i 1849. S«j.ny 
z tych lat postąpiły nader liberalnie; uzna
jąc nowe stosunki, przekształciły one dobro
wolnie stary stanowy sejm na sejm nowo
żytny, wsparty na liberalnych zasadach. Przy
szedł jednak potem dyplom październikowy, 
dalej patent lutowy, następnie konstytucya 
grudniowa z r. 1867, a wreszcie ustawa z r. 
1878 o wyborach do Rady państwa. Sejm 
stracił prawo wysyłania posłów do parlamen
tu, a tern samem stracił na znaczeniu. Kto 
zarzuca naszej partyi — mówił dalej p. Ża
czek — że uznając prawo państwowe kra
jów korony czeskiej, zrzeka się zarazem sa- 
moistnośei Morawy, ten popełnia wielki błąd. 
Wiemy bardzo dobrze, że od prastarych cza
sów Morawa zajmowała zawsze samoistne

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi, 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Baspail Nr. 105 bis.
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stanowisko i miała samodzielny sejm. Samo
dzielność ta utrzymywana musi być także 
nadal. Mimo to nie da się zaprzeczyć, że 
kraje korony czeskiej przez wieki tworzyły 
jedno państwo i że aż do najnowszych cza
sów przetrwały pewne wspólne instytucye, 
w których występuje na jaw geograficzna 
łączność obu krajów. Jest to — twierdził 
mówca — niewątpliwie w interesie wszyst
kich mieszkańców tych krajów, zarówno pod 
względem narodowym jak i politycznym, aby 
kraje te, w ramach Monarchii austryackiej, 
odzyskały pewną polityczną samoistność, a 
tem samem i w dziedzinie ekonomicznej za
jęły dominujące stanowisko. Mamy nadzieję, 
że przyjdzie chwila, w której w tym kraju 
pojednamy się w kwestyach narodowych. 
Dzisiaj nie może już być mowy o narodowo
ściach pierwszej i drugiej klasy. — Stwierdza
jąc uczucia lojalności, zakończył mow7ca ży
czeniem, aby Monarcha panował jeszcze dłu
gie lata, aby za Jego Rządów przyszło do 
skutku rzeczywiste pojednanie ludów i aby 
na skroni Najj. Pana zabłysła korona św, 
Wacława wśród entuzyazmu całej ludności. 
Prawica sejmu przyjęła wywody te gorący
mi oklaskami a wniosek o wystosowanie a- 
dresu do Tronu odesłano do osobnej ko- 
misyi.

Na posiedzeniu zaś sejmu morawskie
go we środę, ten sam poseł uzasadniał wnio
sek czeski, zawierający żądanie Czechów na 
Morawie pod "względem narodowym, polity
cznym, ekonomicznym i cywilizacyjnym. Po
seł Żaczek zaznaczył przedewszystkiem, że 
tylko na podstawie zupełnego równoupra
wnienia może przyjść do skutku pokój w 
kraju.

Przedłożony wniosek czeski obejmuje 
najniższą miarę żądań, jakie Czesi postawić 
muszą. W  pierwszym rzędzie szkolnictwo 
liczyć się musi w równym stopniu z potrze
bami wszystkich stanów i wszystkich oko
lic. Jest to potępienia godne, gdy każda 
mniejszość narodowa musi sobie dopiero wy
walczać szkołę. Objawowi temu towarzyszy 
zawsze wzburzenie w gminach, Czesi wiedzą 
dobrze, że niemożliwe jest utworzenie w je
dnym roku potrzebnych szkół czeskich; dla
tego też ułożyli systematyczny wykaz miej
scowości i co do terminu, w jakim mają być
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KRZYŻACY
P O W 1 Ę Ś Ć  H lS T O K T C Z U s T - A -

PEZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

(Ciąg dalszy).

VIII.
W trzy dni później przyjechała zapo

wiedziana niewiasta z hercyńskim balsamem, 
a z nią razem przybył i kapitan łuczników 
ze Szczytna, z listem, podpisanym przez 
braci i opatrzonym pieczęcią Danvelda, w któ
rym Krzyżacy niebo i ziemię brali na świad
ków krzywd, które ich na Mazowszu spo
tkały, i pod zagrożeniem pomsty Bożej wo
łali o karę za zamordowanie „ukochanego 
towarzysza i gościa". Danveld podyktował 
do listu i skargę od siebie, upominając się 
w słowach zarazem pokornych i groźnymh 
o zapłatę za ciężkie kalectwo i wyrok śmierci 
na czeskiego pachołka. Książę podarł list 
w oczach kapitana, rzucił mu go pod nogi i 
rzek ł:

— Przysłał tu ich, Krzyżackie macie, 
mistrz_ po to, aby mnie zjednali, a oni mnie 
do gniewu przywiedli. Powiedz-że im ode-

mnie, że sami gościa uśmiercili i pachołka 
chcieli uśmiercić — o czem do mistrza napi
szę i to też dodam, aby innych posłów wy
bierał, jeśli chce, bym w razie wojny z kró
lem krakowskim po żadnej stronie nie stanął.

— Miłościwy panie — odparł kapitan — 
czy jeno taką odpowiedź mam potężnym i 
pobożnym braciom odnieść ?

— Jeślić nie dosyć, powiedz im jeszcze, 
że ich za psubratów, nie za prawych rycerzy 
uważam.

I  na tem skończyło się posłuchanie. 
Kapitan odjechał, bo i książę tegoż dnia od
jechał do Ciechanowa. Została tylko „sio
stra" z balsamem, którego nieufny ksiądz 
Wyszoniek użyć jednakże nie chciał, tem 
bardziej, że chory poprzedniej nocy zasnął 
dobrze, a nazajutrz obudził się wprawdzie 
osłabiony bardzo, ale bez gorączki. Siostra, 
po wyjeździe księcia, wyprawiła zaraz z po
wrotem jednego ze swoich sług, niby po nowe 
lekarstwo — po „jaje bazyliszka", które, jak 
twierdziła, miało moc przywracania sił na
wet konającym — sama zaś chodziła po 
dworcu, pokorna, nie władnąca jedną ręką, 
przybrana w świecką wprawdzie, ale po
dobną do zakonnej odzież — z różańcem i 
małą pątniczą tykwą u pasa. Mówiąc dobrze 
po polsku, dopytywała z wielką troskliwo
ścią służbę i o Zbyszka, i o Danusię, której 
przy sposobności podarowała różę Jerychoń
ską, a na drugi dzień w czasie snu Zbyszka, 
gdy dziewczyna siedziała w izbie jadalnej, 
przysunęła się do niej i rzekła :

— Boże wam błogosław, panienko. Dziś 
w nocy po pacierzu śniło mi się, że przez 
śnieg padający szło ku wam dwóch rycerzy, 
ale jeden doszedł pierwej i w bieluchny

płaszcz was owinął, a drugi zaś rzek ł: „Śnieg 
jeno widzę, a jej nie ma" — i wrócił się.

A Danusia, której chciało się spać, 
otworzyła zaraz ciekawie swe modre oczy i 
spytała:

— A co to znaczy?
— To znaczy, że ten was dostanie, 

który was najbardziej miłuje.
—  To Zbyszko ! — odrzekła dziewczyna.
— Nie wiem, bom mu twarzy nie wi

działa, widziałam jeno biały płaszcz, a po
tem obudziłam się zaraz, gdyż Pan Jezus 
zsyła mi każdej nocy bole w nogach a rękę 
całkiem mi odjął.

— A że to wam ten balsam nie po
mógł?

— Nie pomoże mi, panienko, i balsam, 
gdyż to za ciężki grzech mój, a chcecie wie
dzieć za jaki, to opowiem.

Danusia skinęła głową na znak, że chce 
wiedzieć, więc siostra mówiła dalej :

— Są w Zakonie i służki, niewiasty, 
które choć ślubów nie czynią, bo nawet i 
mężate być mogą, wszelako powinności wzglę
dem Zakonu, wedle rozkania braci, pełnić 
są obowiązane. A którą takowa łaska i cześć 
ma spotkać, ta otrzymuje pobożne pocałowa
nie od brata-rycerza na znak, że odtąd u- 
czynkami i mową Zakonowi ma służyć. Ach, 
panienko ! — i mnie tak wielka łaska miała 
spotkać, ale ja  w grzesznej zatwardziałości, 
zamiast ją  przyjąć wdzięcznie, popełniłam 
ciężki grzech i karę na się ściągnęłam.

— Cożeście takiego uczynili ?
— Brat Danyeld przyszedł do mnie i 

dał mi zakonne pocałowanie, ja  zasię myśląc, 
iż on to przez swawolę jakowąś czyni, pod
niosłam na niego bezbożną rękę....

Tu zaczęła się bić w piersi i powtórzyła 
kilkakrotnie:

— Boże, bądź miłościw mnie grzesznej.
—  I cóż się stało? — zapytała Da

nusia.
— I zaraz mi rękę odjęło, i od tej po

ry kaleką jestem. Młoda byłam i głupia — 
nie wiedziałam! A jednak kara na mnie spa
dła. Bo choćby niewieście się wydało, że 
brat zakonny chce coś złego uczynić, niech 
Bogu sąd ostawi, a sama się nie sprzeciwia, 
gdyż kto się Zakonowi, albo krzyżowemu bratu 
sprzeciwi, tego gniew Boży dosięgnie....

Danusia słuchała tych słów z przykro
ścią i lękiem, siostra zaś poczęła wzdychać 
i dalej żale rozwodzić.

— Nie staram jeszcze i dziś — mó
wiła — ledwie mi trzydzieści roków, ale Bóg 
razem z ręką odjął młodość i urodę.

— Żeby nie ręka — odrzekła Danu
sia — tobyście jeszcze nie mogli narzekać....

Poczem nastało milczenie. Nagle sio
stra, jakby sobie coś przypomniawszy — 
rzek ła :

— A  śniło mi się, że was jakiś 
rycerz w biały płaszcz na śniegu owinął. 
Może to był Krzyżak ! Oni też białe płaszcze 
noszą.

— Nie chcę ja  ni Krzyżaków, ni ich 
płaszczów — odpowiedziała dziewczyna.

Lecz dalszą rozmowę przerwał ksiądz 
Wyszoniek, który, wszedłszy do komory, ki
wnął na Danusię i rz ek ł:

— Chwalże Boga i chodź do Zbyszka ! 
Zbudził się i jeść woła. Znacznie go popuściło.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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utworzone nowe szkoły, przyjęli rozmaite ka- 
tegorye. Że czeski Uniwersytet i czeska Po
litechnika są. na Morawie potrzebne, to nie 
ulega wątpliwości. — Po przedstawieniu sta- 

* nu szkolnictwa omawiał poseł Żaczek kwe- 
stye narodowego równouprawnienia. Przyta
czając ustępy z pism Karola z Żerotina, pod
nosił mówca, że aż do bitwy pod Białą Gó
rą w Morawie czeski język był wyłącznym 
językiem krajowym i że od tego czasu trwa 
nieprzerwanie równe prawo czeskiego języ
ka. W całej kistoryi konstytucyjnej Morawy 
niema w ogóle żadnego dokumentu, któryby 
przeczył równouprawnieniu obu języków kra
jowych ; dla tego żądania Czechów są słu
szne i uprawnione. W sprawie ordynacyi 
wyborczej trzeba przyznać, że Niemcy, u- 
ehwalając ją, musieliby się zdobyć na pewne 
ustępstw a; w danych jednak stosunkach, 
ze względu na wysoki rozwój świadomości 
narodowej i powszechne polityczne wykształ
cenie, niepodobna już myśleć o tem, aby 
sejm krajowy dawał inny obraz, niż ten, 
jaki przedstawia kraj i jego ludność. — 
Wnioski dep. Żaczka przekazał sejm komisyi, 
złożonej z 21 członkow.

Na wczorajszem znowu posiedzeniu sej
mu morawskiego p. Fuehs wystąpił z wnio
skiem Niemców zaprowadzenia kuryj naro
dowych z prawem veta, rozdzielenia krajo
wej Eady szkolnej i wydatnego popierania 
szkolnictwa niemieckiego. Uzasadniając swój 
wniosek, mówca oświadczył, że Niemcy stwier
dzają przezeń swe pokojowe usposobienie. 
Niemcy trwają w przekonaniu, że sejm nie 
jest kompetentnym do regulowania sprawy 
językowej, jest to zadaniem ustawy państwo
wej. Rozporządzenia językowe są ich. zda
niem nieprawne. Niemcy żądają zniesienia 
ich i ustawowego uregulowania kwestyi ję
zykowej. To stanowisko uznał też Eząd w 
oświadczeniu Namiestnika praskiego. W tej 
sprawie Niemcy są jednomyślni, strzedz bę
dą samodzielności Morawy w ramach zwią
zku monarchicznego, nie chcą nic wiedzieć 
o prawie państwowem, są wiernymi Austrya- 
kami, szczerze oddanymi Monarsze i z naj
szczerszą radością starać się będą o złożenie 
u Jego stóp w roku jubileuszowym zape
wnień pokoju. Niemcy wyciągają dłoń do 
zgody, Która nastąpi niewątpliwie, jeśli obie 
strony będą jej pragnęły szczerze i uczci
wie. — Wniosek Niemców przekazano tej 
samej komisyi, do której odesłano wniosek 
Żaczka.

Na poniedziałkowem zaś posiedzeniu 
sejmu otrzymać ma głos poseł d’Elvert dla 
uzasadnienia swojego wniosku o zniesienie 
rozporządzeń językowych. Wniosek ten prze
kazany będzie również komisyi, wybranej 
dla obrad nad wnioskiem posła Żaczka.

Lwów , 21 stycznia.
We środę dnia 19 b. m. odbyła się w 

gmachu sejmowym pod przewodnictwem JE. 
Namiestnika ks. Sanguszki konferencya mię
dzy reprezentantami Namiestnictwa i W y
działu krajowego, przy współudziale posła hr. 
Karola Scipio, jako przedstawiciela sejmowej 
komisyi budżetowej, celem omówienia akcyi

zapomogowej z powodu klęsk elementarnych, 
które nawiedziły liczne powiaty kraju.

Konferencya po wyczerpującem zbada
niu informacyi pochodzących z każdego po
wiatu, skonstatowała zupełną zgodność zapa
trywania powołanych czynników, co do prze
prowadzenia zamierzonej akcyi, przyezem u- 
ehwalono zasady postępowania przy rozdzia
le przeznaczonych na ten cel funduszów pań
stwowych, do których Namiestnictwo stoso
wać się będzie.

11 Ł  M d  sady szkolne].
0. k. Eada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 17 stycznia 1898:
1. Wyrazić ks. Janowi Hawryszkiewi- 

czowi, gr. kat. proboszczowi w Kamionce wo
łoskiej, członkowi c. k. Rady szkolnej okrę
gowej rawskiej, uznanie i podziękowanie za 
gorliwe orędownictwo interesów oświaty lu
dowej w gminie Kamionce Wołoskiej.

2. Zatwierdzić wybór p. Kordyana Ujej
skiego z Tomaszowice na delegata Rady po
wiatowej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Kałuszu i wybór Szczęsnego Hanusza, star
szego nauczyciela 5-klasowej szkoły w Tłu
maczu, na reprezentanta zawodu nauczyciel
skiego do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Tłumaczu.

8. Zatwierdzić wybór Herseha Rosen- 
zweiga z Czortkowa na reprezentanta religii 
izraelickiej do c. k. Eady szkolnej okręgo
wej w Gzortkowie.

4. Zamianować nauczycielami w szko
łach ludowych: Franciszka Kowalskiego nau
czycielem młodszym 2-klasowej szkoły w Rze
pienniku strzyżowskim; Piotra Polańskiego, 
nauczycielem 1-klasowej szkoły w Probużnej; 
Stanisława Ledera, nauczycielem 1-klasowej 
szkoły w Krzyweńkiem; Romualda Ciesiel
skiego, nauczycielem 1-klasowej szkoły w 
Woliey derewlańskiej; Jana Lisienieckiego. 
nauczycielem 1-klasowej szkoły w Zielińcach; 
Józefę W innicką, nauczycielką 1-klasowej 
szkoły w Jam nicy; Maryę. Dulibównę, nau
czycielką 1-klasowej szkoły w Ostrowie; Bro
nisława Czechaka, nauczycielem 1-klasowej 
szkoły w Obydowie; Anielę Modesównę nau
czycielką 1-klasowej szkoły w Jasienicy pol
skiej; Stefana Oepucha, nauczycielem 1-kla
sowej szkoły w Kędzierzawcach; Emilię Woj- 
toniówne, nauczycielką 1-klasowej szkoły w 
Jasienicy rusk iej; Franciszka Zająca, nau
czycielem 1-klasowej szkoły w Bachorzu; 
Michała Reszetyłe, nauczycielem 1-klasowej' 
■szkoły w Sadzawie; Jana Bartosza, nauczy
cielem 1-klasowej szkoły w Porębie spytko- 
w skiej; Jerzego Michałowskiego, nauczycie
lem kierującym 4-klasowej szkoły w Mizu- 
niu; Julie Cybryńską, nauczycielką młodszą 
2-klasowej szkoły w Prusach; Franciszka 
Kinsnera, nauczycielem kierującym 2-klaso
wej szkoły w Iwicowej; Józefli Stanka, nau
czycielem 1-klasowej szkoły w7 Marcinkowi
cach; Stanisława Finika, nauczycielem kie
rującym 5-klasowej szkoły żeńskiej w Busku;

Józefa Dudę, nauczycielem 1-klasowej szkoły 
w Nawrsiu Brzosteckiem; Marcelego Ciska, 
nauczycielem kierującym 5-klasowej szkoły 
w Brzesku; Jana Rojakowskiego, nauczycie
lem kierującym, Bolesława Leszczyńskiego i 
Herminę Zagajewską, nauczycielami starszy
mi i Kazimierę Sehmidtównę, nauczycielką 
młodszą 4-klasowej szkoły ludowej w Knihi- 
ninie w si; Piotra Herasymowicza, nauczycie
lem starszym 4-klasowej szkoły w Stoja- 
nowie.

5. Zamianować dr. Tadeusza Trosko- 
lańskiego, zastępcą nauczyciela w gimnazyum 
I. w Przemyślu.

6. Przenieść zastępców nauczycieli: 
Adama Cehaka ze szkoły realnej w Tarno
polu do szkoły realnej we Lwowie; Jana 
Schadena ze szkoły realnej we Lwowie do 
szkoły realnej w Tarnopolu; Jana Rakow
skiego z gimnazyum we Lwowie do gimna
zyum w Kołomyi.

7. Przekształcić szkoły ludowe: 2-kla- 
sową mieszaną w Uhnowie na dwie szkoły 
trzyklasowe: męską i żeńską, od 1 września 
1898; 1-klasowe szkoły ludowe w Bachorzu, 
Ułazowie i w Baszni Dolnej na dwuklasowe 
od 1 lutego 1898.

8. Wyłączyć gminę i obszar dworski 
Dobrzanka z zakresu szkoły ludowej w Ma- 
lawie od 1 stycznia 1898.

9. Ustanowić posadę osobnego nauczy
ciela religii izraelickiej dla szkoły wydzia
łowej żeńskiej w Samborze od 1 lutego 
1898.

10. Aprobować do użytku w szkołach 
wydziałowych żeńskich i w klasie V. i VI. 
więcej klasowych szkół ludowych pospolitych 
żeńskich: F r. Próchnicki i M. Baranowski. 
Polska książka do czytania dla szkół wy
działowych żeńskich. Wydanie trzecie. Tom 
I. Cena egz. opraw. 1 k. 60 h. Tom II. Cena 
egz. opraw. 1 k. 70 h.

Z Sejmu czeskiego.
Co do sytuacyi w sejmie czeskim dzien

niki zaznaczają, że mimo istnienia w łonie 
liberalnego stronnictwa niemieckiego grupy, 
skłonnej do kompromisu, konferencya po
słów niemieckich w Pradze, odbyta we wto
rek, udowodniła, że o zrealizowaniu tych dą
żności nie ma teraz mowy. Na konferencyi, 
w której wzięli udział wszyscy posłowie nie
mieccy do sejmu czeskiego z wyjątkiom p. 
Wolfa, który był na zgromadzeniu agitacyj- 
nem w T ru tnow ie  — zdania były podzielone. 
Radykaliści domagali się pozostania ;w sej
mie i obstrukcyi, członkowie niemiecko-lu- 
dowego stronnictwa przemawiali za obstruk- 
cyą, podczas gdy najliczniejsza grupa żąda
ła, aby wstrzymać się z obstrukcyą aż do 
rozprawy nad wnioskiem Schlesingera. Re
zultat jest tego rodzaju, że abstynencyi na 
razie spodziewać się nie należy, większość 
bowiem oświadcza się za tem, aby w obec 
zajść ulicznych w Pradze pozostać w Sejmie 
dla obrony interesów ludności niemieckiej.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu zna
czną większością głosów uchwalono wniosek 
hr. Buquoy odesłać do osobnej komisyi, a 
do komisyi tej przydzielić także — w myśl 
wniosku księcia Lobkovitza — wszystkie in
ne wnioski językowe.

Przebieg wczorajszego posiedzenia sej
mowego był według depesz następujący:

Marszałek zagaił posiedzenie o godzi
nie 11 inin. 20. Poseł Dworzak wniósł in- 
terpelacyę do Namiestnika, z powodu burzli
wych scen w sejmie, ostentacyjnych prze
chadzek niemieckich studentów po mieście i 
wezwanej interwencyi policyi i wojska, a 
mianowicie żali się na pewnego oficera, któ
ry na ślepo ciął pałaszem w tłum.

Namiestnik hr. Coudenhove oświadczył, 
że już z wielu innych stron otrzymał zaża
lenia, skierowane przeciw policyi i wojsku. 
To też nakazał policyi i poprosi władzę woj
skową, aby postępowano nadal z rozwagą i 
oszczędzano publiczność.

W  dalszym ciągu dyskusyi nad wnie- 
skiem hr. Buąuoy, niemiecko-postępowy po
seł Fournier nazwał ten wniosek zbyte
cznym, niepopularnym i bezprzedmiotowym. 
Mówca polemizował z hr. Sylva-Tarouca i 
podniósł, że patryotyzm jego stronnictwa w 
niczem nie ustępuje patryotyzmowi szlachty 
czeskiej. Na deklaracyę Namiestnika odpo
wiedzą Niemcy dopiero przy rozprawie nad 
wnioskiem Schlesingera. On osobiście nie 
przywiązuje żadnej wagi do deklaracyi, chce 
widzieć czyny. Wśród przerywań ze strony 
czeskiej, bronił mówca studentów niemie
ckich przeciw zarzutowi prowokowania, a w 
końcu oświadczył, żesejm czeski nie jest odpo
wiednim terenem dla porozumienia. Niemcy 
są gotowi do zawarcia pokoju, ale bez ofiar 
w czci niemieckiej i w prawach Niemców.

Następny mówca dr. Podlipny zape
wniał, że naród czeski nie pójdzie na lep 
prowokatorów. Rząd powinien postarać się 
o zmianę stosunków w Pradze. Włóczenie 
się tłumu po ulicach w barwnych czapkach 
nie należy wszakże do praw zagwarantowa
nych konstytueyą. Omawiając zajścia w P ra
dze, rzekł mówca, że Praga zachowa spokój, 
ale prowokacye studentów muszą ustać. Po
stępowanie reprezentacyi miejskiej w Pradze 
było zupełnie właściwe.

Po krótkiem przemówieniu posła Ka
zańskiego zamknięto rozprawy, a generalny
mi mówcami wybrano posłów Pacaka (ze 
strony czeskiej) i Werunskego (ze strony nie
mieckiej).

P. Werunsky zapewniał, że Niemcy 
stoją silnie przy żądaniu cofnięcia rozporzą
dzeń językowych, co było już wyrażonom na 
wiecu ludowym w Chebie. Co do zajść w 
Pradze, mówca nie podnosi żadnych zarzu
tów przeciw policyi, ale mniema, że zarzą
dzone środki były niewystarczające i było 
brak dyspozyeyi. „Co do mnie osobiście — 
zaznaczył mówca — nic mi to nie szkodzi, 
że nauczyłem się języka czeskiego, alejestto 
mój pogląd osobisty, nie pogląd klubu“.

P. Pacak opowiada o proklamaeyach, 
rozrzuconych w Cieplicach, Żaden (Saatz), 
Podmokrem (Bodenbaeh) i Ustin (Aussig), 
wzbudzających nienawiść do Czechów. Listy

46)

ABGAR-SOŁTAN.

N B A
VIII.

(Ciąg dalszy).

Przychodził prawie codziennie na sta
tek, wyszukując sobie zawsze jakiś interes do 
Fiume, o którym miał zwyczaj jej opowia
dać, jakby dla wytłómaczenia swej tak czę
stej na statku obecności.... Inni nie zada
wali sobie tego trudu, przeciwnie nawet, da
wali jej nieraz do poznania, że za czterdzie
ści centów każdy się tam może znajdować, 
i to w dodatku w pierwszej klasie. On — ten 
Polak, nigdy na nią nie popatrzył tak, żeby 
to jej zrobiło przykrość, nie powiedział ni
gdy takiego słowa, żeby jej fałszywą nutą 
w uchu zadźwięczało. To też pomimo, że do
myślała się, iż te wszystkie interesa Pole
skiego są czystym wymysłem, a on po to tylko 
pływa codziennie pomiędzy Abbazią a Fiume, 
ażeby na nią patrzeć i z nią rozmawiać — 
nie gniewała się za to zupełnie. Przeciwnie 
doszła już nawet do tego, że tęskno jej było, 
gdy o zwykłej porze nie zjawił się na statku, 
a gdy się z nim witała, to oczy je] błyszczały 
silniej i uśmiechały się, jak do kogoś bar
dzo dobrze znanego i miłego sercu.

Inni wielbicieli drugiego — natrętnego 
gatunku, nie dawali jej pokoju.... Pominąwszy 
już komisarza od straży skarbowej i podży- 
łego kupca fiumańskiego Matija, którzy co 
tygodnia oświadczali się o jej rękę, kręciło 
się koło niej na statku, coraz więcej wiel
bicieli w najrozmaitszym wieku i rozlicznych 
narodowości. Najnieznośniejszy, najbardziej

natrętny był pewien baron węgierski, w któ
rym Poleski poznał od razu owego „ma
gnata" z wagonowej restauracyi. Ten tak 
się narzucał dziewczynie, że parę razy zbie
rała ochota Poleskiego wziąć go za kark 
i wrzucić w morze.... Od tak radykalnego, 
szlacheckiego środka powstrzymywała Lu
dwika obawa skandalu i rozgłosu, któryby 
nastąpił z pewnością po takim wypadku, 
a który by zaostrzył jeszcze bardziej i tak 
już naciągnięto stosunki pomiędzy nim 
a ciotką. Znosił więc Węgra do czasu, ale 
kipiało w nim na jego widok. Na szczęście 
nie codziennie się spotykali. Poleski swe wy
cieczki odbywał zwykle rano t. j. w czasie, 
kiedy pani Żyromska była jeszcze nie ubrana 
i zajęta pisaniem listów i dyspozyeyi do rząd
ców. W ęgier zaś zjawiał się na pokładzie po 
południu, wystrojony i pachnący, jak inodel 
fryzyerski. Kilka razy jednak Poleski me 
mógł wybrać się rano i wtenczas to spotkał 
się z baronem, uczuł doń wówczas wstręt 
nieprzeparty. Zdawało mu się, że W ęgier 
uinizga się do N eiw  celu zbałamucenia dziew
czyny i uczynienia z niej swej kochanki, 
myśl ta była dlań okropną, zamiar podobny 
wydawał mu się wprost'świętokradztwem, 
przez niezwykły jednak brak odwagi cywilnej 
nigdy nie zadał sobie na seryo pytania, w ja 
kich to on zamiarach stara się Nei przypo
dobać — wchodził do labiryntu bez nitki 
przewodniej, któraby go mogła zeń w da
nym razie wyprowadzić.

W jak niebezpiecznem znajdował się 
położeniu i jak łatwo mógł się zdradzić, po
znał po drobnym na pozór wypadku.

Pewnego popołudnia, w ponury i dżdży
sty dzień, cale polskie towarzystwo zebrało 
się w saloniku pani Żyroinskiej, ściągnął je 
tam kominek, na którym płonął obfity, pię
kny ogień. Byli więc i wszyscy Granowsey 
i Okuniowie, byli Poleski z Demszyriskim,

przyszły obie panie Porońskie i zrobiło się 
w niedużym saloniku trochę ciasno, lecz za 
to bardzo wesoło. Deinszyński z młodym 
Granowskim rozweselali towarzystwo, a Po
leski kwaśny i chmurny rozmawiał z panną 
Porońską, widocznie dla dogodzenia woli 
ciotki. Rozmawiał, ale miał przy tem taki 
wyraz, że mimowolnie przychodziło na myśl 
chłopskie przysłowie: „do kościoła pójdę, ale 
dyabła zjesz, czy się będę modlił.

Obecność Demszyńskiego, żyjącego te
raz jedynie swem pisaniem i literackiemi 
kwestyami, sprawiała to, że rozmowa mu
siała prawie zawsze zejść na tory literackie 
i teraz od kwadransa sprzeczał się z panną 
Izabelą Okuniówną o to, że przerafinowanie 
i pesymizm są szkodliwe literaturze i spro
wadzają ją  na manowce. Panna broniła no
wych kierunków i twierdziła, że w tem leży 
właśnie największy wdzięk najnowszej lite
ratury.

— Te subtelności, te psychologiczne 
głębokie badania nadają naszej powieści ce
chę poważniejszą — nie jest już dziś ona 
jedynie zabawką dla nudzących się salono
wych lalek.

Te brzmiące frazesy, pachnące farbą 
drukarską , jakiegoś tygodnika literackiego, 
wychodziły z natchnionych ust panny Izabeli.

Pani Okuniowa, siedząca obok pani Ży- 
romskiej, z zachwytem patrzyła na swe có
ry. A gospodyni, nachylając się ku niej, sze
pnęła :

— Izia pani jest niezrównaną.... Mało się 
spotyka tak gruntownie wykształconych pa
nien. To byłaby dopiero dobrana para z 
Demszyńskim... Ach! jakby oni razem pisali!

Deinszyński jednak musiał mieć inne 
wyobrażenie o głębokości studyów panny 
Izy, bo słuchając jej słów, nasroźył się jak 
żbik i w całkiem niegrzeczny sposób przer
wał jej — m ówiąc:

— E h! pani, frazesy.... Czyste frazesy.

Potem, spostrzegłszy się, że w zapale 
popełnił niegrzeezność, opanował się w je
dnej chwili i pochylając głowę przed zmie
szaną panną —  rzekł spokojnie:

— Przepraszam, uniosłem się. — W net 
jednak zwracając się do całego towarzystwa, 
zaczął mówić z rosnącym zapałem: —• Ale, 
jakże to człowiek nie ma się unosić.... W y
trzymać już trudno. Z beletrystyki robią po
woli istny lazaret,... Choruje kto na nerwy, 
na głowę, na bzika, ma kleptomanię lub po
pęd do podpalania, lub mordowania, to niech 
się leczy, niech jedzie do księdza Kneippa, do 
Winternitza, niech idzie do szpitala lub do 
domu waryatów.... niech go zamykają do 
więzienia lub nawet wieszają.... Co nas to 
beletrystów obchodzi. Niech doktorzy o tych 
patologicznych objawach piszą tomy — im 
wolno — przynajmniej tych elukubracyi pan
ny nie będą czytać....

— A o czem że będą pisali? — przer
wała mu panna Iza, rozdrażniona i widocznie 
nie myśląca ustąpić — przynajmniej jest ja 
kiś nowy żywioł, a nie zawsze to samo, aż 
do znudzenia.... Wiecznie ta sentymentalna 
Numa, idąca za Pompiliusza.

— Wolę zdrową Numę — zawołał, za
palając się na nowo Deinszyński, niż choro
bliwą Albę Steno, która zamiast się wypła
kać po dawnemu po stracie przerafinowane- 
go Dorsena, jedzie pływać po jeziorze, nały
kać się zatrutych miazmatów i w ten spo
sób popełnia samobójstwo z zamiarem oszu
kania Boga i ludzi.

— Ależ panie !
— Przesada, przesada!
— W ten spośób sądzić nie można.
Rozlegały się ze wszech stron głosy o-

burzonych pań.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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osób czeskiego pochodzenia są kolportowane 
w tych miastach. Mówca pokazuje taką li
stę. (Okrzyk z ław niemieckich: Tego nau
czyliśmy się od w a s!) Mówca oświadcza da
lej : Pragniemy równości i równouprawnie
nia. Wszelka zmiana rozporządzeń języko
wych, bez zgody ludu czeskiego będzie uwa
żaną jako krok wrogi.

Następuje szereg sprostowań rzeczo
wych. Między innymi ks. Ferdynand Lob- 
kowitz oświadcza, że jego językiem ojczy
stym jest czeski. Prade oświadcza, że świę
tym obowiązkiem każdego Niemca austrya- 
ekiego jest byó wiernym przysiędze, złożo
nej swemu Monarsze — i że w tej wierno
ści wytrwają na zawsze wszyscy Niemcy w 
Austryi.

Ostatecznie przystąpiono do imiennego 
głosowania. Wniosek hr. Buąuoy przyjęto 
139 głosami przeciwko 62; przyjęto także 
133 głosami przeciwko 62 dodatek ks. Lob- 
kowitza, aby przydzielono komisyi wszystkie 
wnioski językowe, a więc i wniosek Schle- 
singera o cofnięcie rozporządzeń językowych 
hr. Badeniego.

Marszałek krajowy oświadczył, że Na
miestnik zarządził, aby wojsko i polieya, o 
ile na to pozwalają kroki, potrzebne do przy
wrócenia porządku i spokoju, postępowały z 
jak największą oględnością.

Następne posiedzenie dzisiaj.

K E O I I K A
Lwów , 21 stycznia.

Kalendarz jubileuszowy.

21 S tyczn ia :
Kok 1862. Najj. Pan powraca do Wiednia 

po dłuższej podróży po królestwie lombardzko- 
weneckiem, gdzie wszędzie wspaniale, lojalnie i 
serdecznie był przyjmowany. Powracającego Mo
narchę z zapałem wita stolica, mimo że właśnie 
nawiedzoną była straszną klęską powodzi.

Eok 1872. Umiera w Wiedniu sędziwy 
poeta niemiecki, Franciszek Grillparzer. Wiedeń 
oddaje cześć zmarłemu wspaniałym pogrzebem. 
Najj. Pan składa na trumnie austryackiego wie
szcza i patryoty wspaniały wieniec wawrzynowy, 
ponosi z prywatnej szkatuły koszta pogrzebu i 
przeznacza na jego pomnik w Wiedniu kwotę 
2000 zł.

Eok 1896. Najj. Pan raczył zaszczycić 
Swemi odwiedzinami bal na dochód Towarzy
stwa pomocy szkolnej dla córek urzędników pań
stwowych w Wiedniu. W odpowiedzi na wierno- 
poddańcze powitanie przewodniczącego komitetu, 
daje Najjaśniejszy Pan wyraz Swemu przekona
niu, że stan urzędniczy okaże się godnym tej 
Monarszej przychylności, nie tylko przez sumien
ne wypełnianie swych urzędowych obowiązków 
i niewzruszoną wierność w służbie, lecz niemniej 
i przez swe zachowanie się polityczne jako wierni 
Tronowi obywatele Państwa. To uroczyste Mo
narsze upomnienie, zwrócone do całego austryar 
ckiego stanu urzędniczego, wywarło powszechne 
i głębokie wrażenie.

— Najj. Pan raczył naj miłości wiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi 
budowy rz. kat. kaplicy w Stebniku, w pow. 
drohobyckim, na budowę dzwonnicy i zakupno 
dwóch dzwonów zapomogi w kwocie 100 zł.

— JW. W iceprezydent Namiestnictwa
p. Jan Lidl, powrócił z Wiednia do Lwowa i 
objął urzędowanie.

—  Z Uniwersytetu. Pp. Franciszek 
Ludomir Dubiszewski, rodem z Niewirkowa w 
Królestwie Polskiem i Józef Jan Gogólski, rodem 
ze Zbaraża w Galicyi, otrzymali na Uniwersyte
cie Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich.

— Egzam in Z rachunkowości państwo
wej w c. k. Namiestnictwie złożyli: panie Ma- 
rya Jaffy, Eugenia Lauferówna, Marya i Zofia 
Szafrańskie, tudzież pp. Ludwik Arbaszewski i 
Mieczysław Jaworski.

Egzamin z buchalteryi kupieckiej pojedyn
czej i podwójnej, złożył p. Stanisław Górski.

— Dziennika urzędowego c. k. Bady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Eadzie szkol
nej krajowej, numer 3, wydany d. 19 stycznia 
b. r. zawiera: Wiadomości osobiste; Organizacya 
szkół; Książki szkolne i przybory naukowe; Ze 
sprawozdania c. k. Eady szkolnej krajowej o sta
nie wychowania publicznego w r. szk. 1896/7; 
Konkursa; Ogłoszenia; Termina egzaminów kwa
lifikacyjnych na nauczycieli szkół ludowych i 
wydziałowych.

—  Batalia kwiatowa. Jedną z nowo
ści niezwykle urozmaiconego programu, jaki wy
konany zostanie na wielkiej reducie w dniu 1
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lutego r. b., będzie batalia kwiatowa, która obok 
confettich i wężów powietrznych da całej publi
czności, zebranej w amfiteatrze, oraz w obu sa
lach redutowych, pożądaną sposobność do weso
łej i wykwintnej zabawy. Przyrządy do walki 
kwiatowej będzie można nabywać na sali po ce
nie kosztów.

—■ Wystawa nieustająca sztuk pię
knych zamkniętą będzie w sobotę, dnia 22 b. m. 
o godzinie 4 popołudniu dla publiczności, z po
wodu obrad komitetu pań w sprawie balu pra
sy, zapowiedzianego w tychże lokalnościach.

— Z Tow. historycznego we Lwowie.
Zebranie miesięczne Towarzystwa historycznego, 
odbędzie się w sobotę 22 b. m. ) godzinie 6 
wieczorem na Uniwersytecie. Na porządku dzien
nym odczyt dr. Bronisława Gubrynowicza p. t.: 
„Jan Chryzostom Pasek w świetle nowych do
kumentów11.

— Z Koła literacko-artystycznego.
Wczoraj o godzinie 8 wieczorem odczytał w Kole, 
w gronie zaproszonych osób, dr. Świeżawski naj
nowszy swój dramat. Po odczycie wywiązała się 
ożywiona dyskusya, w której, obok autora, brali 
udział obecni artyści, literaci i teatromani. Zgro
madzenie przeciągnęło się do godz. 11 w nocy.

— Wielka reduta. W programie redu
ty, która w dniu pierwszym lutego r. b., odbę
dzie się w salach teatralnej i galicyjskiego To
warzystwa muzycznego, weźmie też udział, po
dobnie jak w roku zeszłym sympatyczne Towa
rzystwo śpiewackie „Echo“. Dzielni „Echiści“, 
odpowiednio ukostyumowani, wykonają „Chór 
żab “.

Bilety do lóż, oraz do miejsc numerowa
nych w amfiteatrze, zamawiać / można od dnia 
dzisiejszego w administracyi „Śmigusa11 (ulica 
Łyczakowska 27).

— W ieczór z tańcami. Na dochód To
warzystwa Bratniej pomocj słuchaczów Akademii 
weterynaryjnej we Lwowie, odbędzie się we środę, 
dnia 2 lutego b. r. w salach klubu pocztowego.

— Klui) pocztowy urządza we wtorek, 
dnia 25 b. m. w lokalu własnym (hotel George’a) 
zabawę z tańcami.

— Ze sportu łyżw iarskiego. Z dniem 
22 b. m. rozpoczyna się na stawach Panieńskich 
serya konkursów, tak w jeździe sztucznej, jak i 
szybkiej na łyżwach, rozpisanych w tym sezonie 
przez Tow. łyżwiarskie. Porządek jest następu
jący : W sobotę 22 b. m. o godzinie 3 popołu
dniu krajowy konkurs w jeździe sztucznej dla 
nowieyuszów. W niedzielę 30 b. m. o godzinie 
3 popołudniu wyścigi krajowe. W sobotę i w 
niedzielę, dnia 5 i 6 lutego r. b., krajowy kon
kurs pań i juniorów w jeździe sztucznej i wre
szcie dnia 19 i 20 lutego r. b. konkurs w jeź
dzie sztucznej o inistrzowstwo. Na sędziów za
proszeni zostali pp.: c. i k. kapitan Dankiewicz,
c. i k.‘ porucznik artyleryi Alfred Mazza, dr. 
Ernest Mentschel, c. i k porucznik Fritz Eauss, 
Eobert Schaller i Aloizy Wallek. Zgłoszenia 
przyjmują się za złożeniem wkładki każdym ra
zem przepisanej, najpóźniej na 48 godzin przed 
dniem na konkurs wyznaczonym.

— W korpusie c. k. weteranów woj
skowych im. Najd. Arcyksięcia Leopolda Salva- 
tora w Stanisławowie, odbędzie w niedzielę, dnia 
30 b. m. o godzinie 2 popołudniu Y zwyczajne 
walne zgromadzenie w kancelaryi Stowarzyszenia.

— Grłodne d z iec i. Na obiady dla gło
dnych dzieci złożyli: redakeya Gazety Narodo
wej 4 zł. i 5 zł., razem 9 zł., F. A. V. 5 zł., 
Stanisław Eossowski 2 zł. 50 ct., redakeya Ku- 
rycra Lwowskiego 10 zł., dr. Stefan Fedak za
miast życzeń noworocznych 5 zł.

— P o d czas pog rzeb u  ś. p. Stanisława 
Polanowskiego w Moszkowie, przytoczył mówca 
żałobny ks. Kowalski, iż ks. biskup Czechowicz 
udzielił zmarłemu odpustu, co też nasz spra
wozdawca zanotował. Od ks. biskupa Czechowi
cza otrzymujemy wyjaśnienie, że istotnie przesłał 
do gr. kat. proboszcza w Szmitkowie, ks. Mosie- 
wicza telegram z „dyspensą od postu1', a nie 
odpustem, na dzień pogrzebu, przypadający we 
środę, w którym post zachowany być winien, 
co niniejszem chętnie prostujemy.

—  Odczyt bezpłatny, urządzony sta
raniem lwowskiego Tow. oświaty ludowej, odbę
dzie się w niedzielę 23 b. m. o godzinie 5 po
południu w szkole św. Anny. Mówić będzie p. 
Jan Styka: „O sztuce, jako czynniku uszlache
tniającym społeczeństwo11.

— „Rodzina". Zaproszenia na wieczór 
z tańcami, odbyć się mający 5 lutego b. r. na 
Strzelnicy miejskiej już rozesłano. Ktoby zapro
szenia nie otrzymał, może się po nie jak i po 
bilety zgłosić u p. Mikulińskiego, plac Halicki
1. 12 i u p. Jachiinowskiego, ul. Trybunalska
1. 1. Karneciki dla pań, które wykonał stypen
dysta Towarzystwa, uczeń szkoły monachijskiej, 
stanowić będą miłą pamiątkę.

j  Zmarli w ostatnich dniach: W Tarno
wie, ks. Antoni Brzeziński, Filipin, jubilat, b. 
profesor seminaryum duchownego w Poznaniu, 
na kapłana wyświęcony 1847 r., powszechnym 
cieszący się szacunkiem.

W Pempowie, w Poznańskiem, ks. Cypryan 
Jarochowski, proboszcz, syn niegdyś dyrektora 
Ziemstwa Jarochowskiego, a brat między innymi 
głośnego historyka ś. p.  Kazimierza, więzień z

stycznia 1898.

r. 1863, znany w szerokich kołach obywatel i 
kapłan.

—  Pani K. Fellner, małżonka znako
mitego budowniczego, umarła przedwczoraj w 
Wiedniu. Śmierć pani Fellner wywołała w ca
łym Wiedniu najżywsze współczucie i sympatye 
dla męża, cieszącego się wielką popularnością.

— Złote wesele. Znany w szerokich 
kołach burmistrz m. Przemyśla, były poseł do 
Eady państwa i poseł na Sejm dr. Aleksander 
Dworski, obchodzić będzie jutro, w sobotę 50 
rocznicę ślubu ze swoją małżonką Antoniną. Uro
czystość kościelna odbędzie sic o godzinie 9 rano 
w kościele OO. Bernardynów w kaplicy bł. Jana 
z Dukli, w której przed 50 laty pp. Dworscy 
ślub brali. Eada miejska przemyska wysyła z 
życzeniami deputacyę, w której skład wchodzą 
pp.: dr. Doliński, dr. Smutny, dr. Eosenbach, 
ks. dr. Drozd i p. Monne; również magistrat 
przemyski będzie reprezentowany przez osobną 
delegacyę.

—  Ślnh. Dnia 2 lutego b. r. odbędzie 
się we Lwowie w kościele 00. Jezuitów o go
dzinie 6 wieczorem, ślub panny Maryi Ziembi- 
ckiej, córki dr. Grzegorza Ziembickiego i Berty 
z Breuerów, z p. Stanisławem Jaroszyńskim, 
synem dr. Witolda Jaroszyńskiego i ś. p. Maryi 
z Salisów.

— Z Brodów donoszą nam, iż na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby handlowej wybrani zo
stali: p. Stanisław Burstin prezydentem, a p. 
Michał Kulak wiceprezydentem Izby.

— Zwiastuny wiosny. Z Prus Zachod
nich donoszą o nowych zwiastunach wiosny. Pod 
Grudziądzem pokazują się na plantach białe sto
krotki, w Toruniu u pewnego ogrodnika zakwitł 
w ogrodzie gwoździk, w Bielsku pod Czerwiń
skiem kwitną fiołki i macoszki. W Narzynie we 
Wschodnich Prusach z pączków bzu wywijają 
się liście, w Kłapejdzie chwytają chłopcy motyle. 
W Chełmińskiem i Świeckiem pszczoły wylatują 
z uli.

— N icolin i, sławny tenor i drugi mąż 
p. Adeliny Patti, umarł w Anglii. Zmarły rodem 
z Paryża, nazywał się Nicolas, gdy jednak w 
ojczyźnie swojej nie zdobył sobie wielkiego jako 
śpiewak uznania, zwłoszczył nazwisko i prze
niósł się do opery włoskiej; tam błyszczał i po
rywał pięknym głosem, śpiewając na wszystkich 
wielkich scenach europejskich w towarzystwie 
Adeliny Patti. W r. 1877 po rozwodzie wielkiej 
artystki z margrabią Caux, poślubił ją Nicolini; 
małżeństwo to było bardzo szczęśliwe. Nicolini 
był najlepszym mężem i wybornym administra
torem majątku pani Patti.

—  Zaćmienie s łoń ca , przypadające 
jutro, przed wschodem o g. 7 m. 27 czasu średnio 
europ, będzie u nas małoznacznem, gdyż nawet 
w chwili największego zaćmienia ledwo 2 cale 
(średnica tarczy słonecznej zawiera 12), zakryte 
będą przez księżyc, co na jasność dnia wcale 
nie wpływa. Linia całkowitego środkowego za
ćmienia przecina tym razem Afrykę, Ocean In
dyjski, Indye Przedgangesowe i Chiny.

— Kronika miasta Palermo w Sy
cylii zajęta jest niezwykłem zdarzeniem. Przed 
dwudziestu kilku laty ks. Carini, Sycylijczyk, 
ożenił się z młodą Angielką. Młoda para roze
szła się niebawem, gdyż mąż stwierdził nadzwy
czajną zalotność małżonki, która z czasem roz
poczęła żywot awanturniczy, póki nie weszła w 
stosunek zażyłości z człowiekiem, zajmującym się 
jej interesami.

Canella — bo tak się nazywał — przy
prowadził chorą, nieszczęśliwą kobietę do tego, 
że ją zamknął w kilku pokojach jej własnego 
pałacu w Palermo i zabronił wszelkich stosun 
ków ze światem, sam zaś korzystał tymczasem 
z 40.000 lirów dochodu, jakie księżna pobierała. 
Sekwestr trwał blisko 2 łata, niedawno dopiero 
księżnie Carini udało się przesłać potajemnie list 
do jednego z adwokatów w Palermo, w którym 
wyjawiła smutne swoje położenie i o pomoc 
błagała.

Polieya, która zeszła na miejsce, znalazła 
księżnę i jej niewidomą córkę w największej nę
dzy. Niesumienny administrator został areszto
wany. W jego posiadaniu znaleziono testament, 
wymuszony na nieszczęśliwej, którym czyniła go 
ogólnym spadkobiercą.

— Wielka wystawa sztuki w Berlinie
trwać będzie w r. b. od dnia 29 kwietnia do 
16 października. Dzieła sztuki winny być nad
syłane na wystawę najpóźniej do dnia 23 marca 
na dworzec lehrteński.

—  Liczka katolickich zakonów i
kongregacyj w Prusach, wynosiła w roku ubie
głym 1399, a członków miały razem 17.398.

Notatki litoracko-artystyczflo.
Kronika Mickiewiczowska. W sty

czniowym zeszycie Przewodnika naukowego i 
literackiego znajdujemy nowy dział: „Kronikę 
Mickiewiczowską11 Z dodanego przez redakcyę 
wyjaśnienia dowiadujemy się, że dział ten, otwo
rzony przez redakcyę na przeciąg roku jubileu
szowego za inieyatywą, która wyszła z łona 
„Kółka Mickiewiczowskiego" we Lwowie, ma na

celu podawać zwięźle i treściwie wszystkie wia
domości, pozostające w związku z uroczystą ro
cznicą i z obchodem Mickiewiczowskim, ażeby 
w ten sposób zestawić w genetycznym rozwoju 
obraz całego obchodu oraz ruchu literackiego i 
i umysłowego, który obchód ten wywołał, przy
szłym zaś dziejopisorn pamiętnych tych chwil 
ułatwić ich zadanie, zgromadzając już teraz ma- 
teryały, rozrzucone po rozmaitych czasopismach, 
dziennikach, ulotnych broszurach, odezwach i t. d., 
oraz zbierane specyalnie. Eedakcya dodaje też od 
siebie prośbę do szerokich kół naszej publiczno
ści, aby przyszły z pomocą jej zamiarowi i swe 
uwagi, wiadomości, informacye o obchodzie Mic
kiewiczowskim, materyały i t. eL, zechciały nad
syłać redaktorowi Przewodnika nauk. i liter. 
i Gazety Lwoioskiej Adamowi Krechowieckiemu, 
lub też referentowi, któremu redakeya powie
rzyła czuwanie nad Kroniką Mickiewiczowską, 
t. j. pod adresem: Adam Bieńkowski, w redakcyi 
Gazety Lwowskiej.

Z Krakowa nam piszą (y/i): Przedwczoraj 
na tutejszej wystawie Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych pojawił się nowy duży obraz p. 
Władysława Kossowskiego, ucznia Matejki, twór
cy „Skazanej". Obraz przedstawia przyjęcie do 
Polski zakonu Franciszkanów przez króla Bole
sława Wstydliwego w otoczeniu najbliższej ro
dziny, biskupa Prandoty, jego asysty i dworu 
królewskiego. Scena rozgrywa się w zamkniętej 
komnacie. Środkową grupę obrazu stanowi król 
we wspaniałym płaszczu, podbitym gronostajami, 
w koronie na głowie, w młodzieńczym jeszcze 
wieku, bez zarostu, stojący na stopniach tronu o 
herbach polskich i węgierskich; stopnie tronu 
okrywa czerwone sukno. Król podaje zakonnikom 
przywilej pargaminowy. Obok króla siedzi na tro
nie w zachwyeie pobożności królowa Kinga, przy 
niej zaś stoi z prawej strony św. Jolanta. Z le
wej strony królowej siedzi św. Salomea, tuląca 
do piersi cierniową koronę. Poniżej tronu pacholę 
trzyma plastyczny plan kościoła.

Z lewej strony obrazu w złocistej szacie 
oraz złocistej infule, siedzi na krześle biskup 
Prandota, podnoszący rękę, ażeby pobłogosławić 
dokonywającemu się dziełu. Obok niego ksiądz, 
trzymający pastorał pasterza, a obok niego za
konnik dominikański. Po nad nimi ołtarzyk z 
zapalonemi świecami i wieńcami kwiatów. Po 
prawej wreszcie stronie stoi grupa zakonników; 
najstarszy z pomiędzy nich skłonił się przed 
królem, wyrażając wdzięczność za okazaną zako
nowi łaskę. Obok św. Salomei matka królewska, 
a dalej dwór i rycerze.

Malarz znalazł się w trudnem bardzo po
łożeniu : miał wykonać obraz na dany temat, 
wprowadzić do niego dane osoby. Z tej trudności 
wszakże wyszedł szczęśliwie i stworzył dzieło o 
bardzo poważnej i spokojnej kompozycyi, nadając 
mu charakter religijny, konieczny ze wzgi ędu na 
to, iż obraz ma wisieć w kościele. Tylko co do 
lewej strony obrazu i zapełnienia jej biskupem 
Prandota spieraćby się można z artystą, posadził 
bowiem biskupa za nisko, z szat jego zrobił je
dną wielką złotą plamę. Biskup z czarnym za
rostem siedzi tak nisko, że koniecznie nad nim 
pomieścić musiał malarz ołtarz, aby zapełnić 
powstałą próżnię. Z drugiej strony rycerstwo ów
czesne słynne i dzielne, nie robi wrażenia na 
obrazie; są to jakby dzisiejsi statyści teatralni, 
przebrani w srebrzyste zbroje. Wspaniale malo
wane są typy zakonników, a dodać należy, iż 
na obrazie sportretowanych jest wiele znanych 
osób w Krakowie. I tak, ksiądz trzymający pa
storał' jest portretem ks. Bielewicza; św. Salo
mea to portret pani Kossowskiej, św. Kinga to 
portret panny Tlachna. Można sobie wyobrazić, 
jaką te obudzą ciekawość w świecie krakow
skim; niestety ztąd powstaje zainteresowanie dla 
portretów, a osłabia się dla całości obrazu.

Koloryt obrazu bardzo żywy, acz nie krzy
czący, prócz owej złotej kapy biskupiej. Niektóre 
zaś szczegóły obrazu, niektóre szaty, stroje są 
tak wykończone, iż wyraźnie wskazują, że pan 
Eossowski jest jednym z najlepszych uczniów 
Matejki.

Zygmunta Sarneckiego komedya „Uro
cze oczy", przetłómaczoną została— według do
niesienia pism krakowskich — na język nie
miecki i ukaże się w czasopiśmie literackiem 
Stutgardzkiem.

Repertoar teatru hr. Sbarhka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w piątek na dochód wdów i sierót po 
uczestnikach powstania r. 1863J64:

I. „Dramat jednej nocy11 poemat dram. 
w 1 akcie A. Urbańskiego.

II. „Kościuszko pod Eacławicami" obraz
II. scena przysięgi.

III. „Konfederaci barscy11 akt II. z dra
matu A. Mickiewicza.

IV. „Nie zginęła" akt IV. z obrazu hi
storycznego E. Webersfelda. — Zakończy obraz 
z żywych osób: „Zaprzysiężenie Konstytucyi 
3 Maja".

W sobotę popołudniu o godzinie 3 dla 
młodzieży szkolnej „Hamlet", tragedya Szekspi
ra. Występ Komana Żelazowskiego.

Wieczorem o pół do 8 „Żydówka", wiel
ka opera w 5 aktach Haleyyego. Występ pani 
Teresy Arklowej i pp .: Władysława Floryań- 
skiego, Górskiego, Jeromina i Paszkowskiego.
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W niedzielę popołudniu o pół do . 4 „Cór

ka pułku", opera komiczna Donizettiego.
Wieczorem o pół do 8 „Lohengrin", wiel

ka opera w 3 aktach Wagnera. Występ pani 
Jadwigi Camilowej i pp .: Władysława Floryaii- 
skiego, Gabryela Górskiego, Juliana Jeromina 
i Władysława Paszkowskiego.

W poniedziałek po raz pierwszy „Na 
miejskim bruku", sztuka w 3 aktach Edwarda 
Grabowieckiego. (Nagrodzona na konkursie lwow
skim przez dyrekcye teatru hr. Skarbka w roku 
1897).

BANKIET
na  c z e ś ć  P r e z y d e n t a  R a d y  p a ń s t w a

Dawida Abrahauiowicza.

Wczoraj wieczorem w sali Kasyna miej
skiego posłowie Sejmu krajowego oraz wielu 
posłów do Eady państwa podejmowali P re
zydenta Izby deputowanych p. Dawida Abra- 
hamowicza wspólną biesiadą. Do zastawio
nych w podkowę stołów zasiadło przeszło 
100 osób. P. Dawid Abrakamowiez zajął 
miejsce honorowe mając po prawej JE. P. 
Namiestnika ks. Sanguszkę, po lewej ks. A r
cybiskupa Issakowicza; na przeciw soleni
zanta zsaiedli: JE. Marszałek krajowy Sta
nisław hr. Badeni, JE. Apolinary Jaworski 
Prezes Koła polskiego i JE. dr. Julian Du
najewski b. M inister skarbu. Gdy nadeszła 
pora toastów, zabrał głos JE. Marszałek kra
jowy hr. Badeni:

„Gdybym miał dać odpowiedź na py
tanie, czego naszemu społeczeństwu najbar
dziej potrzeba, nie wahałbym sig powie
dzieć: indywidualnej działalności, chęci, i 
umiejętności spełnienia obowiązkow na każ- 
dem stanowisku, na którem nas własne ży
czenie lub woła innych postawiła.

Im  więcej ludzi dzielnych, tern też 
dzielniejsze i silniejsze całe społeczeństwo, 

■tein odporniejsze przeciw wszystkiemu co je 
z zewnątrz lub wewnątrz osłabić lub podko
pać usiłuje.

Jeżeli chcemy być wolni ktedyś od za
rzutu, że nieumieliśmy dostatecznie skorzy
stać dla dobra kraju i narodu ze względnie 
pomyślnych warunków, w jakich się znajdu
jemy, jeżeli kiedyś chc-emy z czystem su
mieniem oddać naszym następcom sumę in
teresów narodowryeh i społecznych naszej 
opiece powierzonych, musi każdy z nas speł
nić przedewszystkiem obowiązki publiczne 
mniejsze lub większe, jakie na siebie przyjął.

Chęć uznania umiejętności w spełnie
niu nieraz ciężkich obowiązków publicznych 
u tego, który dziś jest naszym gościem, oto 
cel naszego dzisiejszego zebrania.

Z uznaniem patrzymy od długiego sze
regu lat na ten talent wybitny, który się 
rozwijał i potężniał pod wpływem usilnej i 
dzielnej pracy; tę wyjątkową wytrwałość w 
pracy wjdzieliśmy zawsze, czasem jej za
zdrościliśmy, a nie zawsze naśladować umie
liśmy. (Brawa). Dawid Abrakamowiez bronił 
swego zdania zawsze wytrawnie, stanowczo i 
śmiało, idąc za swern przekonaniem, a nie 
licząc sig z ubocznymi względami; bronił 
nietylko siebie i własnego zdania, ale chciał 
i umiał dzielnie bronić tych ciał parlamen
tarnych, do których należał, wałczył skute
cznie bronią prawdy wówczas, gdy one były 
przedmiotem ustawicznych ataków (powsze
chne brawa) a walcząc zwycięsko oddawał 
tern samem istotne usługi krajowi.

Każdą sprawę, którą się zajął, znał 
gruntownie, a nie ustępował przed żadną 
trudnością, aby wywalczyć dla kraju korzy
stne jej załatwienie, lub przynajmniej odda
lić groźne niebezpieczeństwo.

Zasługa posła Abrakamowicza pod tym 
względem jest tak istotna, tak znacząca, iż 
zjednała mu uznanie nawet tych, którzy byli, 
lub są jego politycznymi przeciwnikami. (Bra
wa i oklaski.)

Gdy z woli większości parlamentu wie
deńskiego wybrany został Prezydentem Izby 
w najtrudniejszych warunkach i okoliczno
ściach, poddał się woli większości i spełnił 
swój obowiązek w sposób, jaki uważał za 
zgodny z interesem Państwa i parlamentu, 
a jego spokój, stanowczość i odwaga, połą
czona z myślą spełnienia obowiązku, bez 
względu na swą osobę, zaszczyt mu tylko 
przynoszą. Nie wspomnę tu ani słowem o 
tern, eo się pomimo woli nasuwa, bo pra
gnę, by ani w Sejmie, ani na naszych ze
braniach nie padło słowo, któreby drażnić 
lub uspokojenie utrudniać mogło (brawa); 
nie jest zresztą naszą rzeczą, ani naszym 
zwyczajem nieobecnych piętnować lub potę
piać.

Mam jednak nadzieję, że kiedyś w przy
szłości, wolnej od zaślepienia i namiętności 
uznanie i cześć zastąpią doznane przykrości 
i potępiające wyroki.

My zaś dajmy wyraz naszym serde
cznym koleżeńskim uczuciom, naszemu uzna

niu i sympatyi w toaście, który wznoszę: 
Prezydent Dawid Abrahamowiez niech żyje!

Odpowiadając na ten toast, przemówił 
Prezydent Abrahamowiez jak następuje:

Za nader łaskawe a tak zaszczytne sło
wa. z któremi raczyłeś Ekscelieneyo Mar
szałku do mnie się zwrócić, przyjmij najser
deczniejsze podziękowanie. A to samo po
dziękowanie składam wszystkim szanownym 
kolegom tu obecnym z zapewnieniem wdzię
czności i z zapewnieniem, że słowa, które 
JE . Marszałek wypowiedział i wasze ucze
stnictwo w dzisiejszem zebraniu pozostaną 
mi z życia mego publicznego najdroższą na 
zawsze pamiątką.

Wiem dobrze, iż tłem dzisiejszego ze
brania jest szczególna Wasza Panowie sym- 
patya i łaskawość dla mnie, lecz zbyt dłu
go jestem posłem, niejednokrotnie już bra
łem udział w podobnych zebraniach, ażebym 
nie wiedział, że zgromadzenie dzisiejsze wy
chodzi po nad miarę togo, co objawem sym
patyi koleżeńskiej nazwać można. Jakoż tłó- 
maczę sobie, że dzisiejsze zebranie jest nie
tylko objawem aż nadto łaskawego ocenienia 
moich prac w służbie publicznej i w Sejmie 
krajowym, lecz również aktem zadośćuczy
nienia za pewne przykrości, na które nie
tylko ja osobiście, ale wszyscy na naczel
nych stanowiskach będący w czasie tych o- 
statnich tak burzliwych sesyj parlam entar
nych byliśmy narażeni. (Brawa). Zadośćuczy
nienie, które mnie w tem gronie spotyka 
jest dla mnie nader zaszczytne i poważne, 
bo dają mi je posłowie tego Sejmu, który 
pod względem stateczności, powagi i godno
ści w obradach i pracach swoich nie dał się 
prześcignąć żadnej reprezentacyi w Państwie 
lub krajach koronnych (brawa); bo dają mi 
je posłowie, w których działaniu osobistem 
lub zbiorowem zawsze przebija się jasno a 
stale zrozumienie togo pewnika, że wpływ 
moralny Sejmu jest pierwszym warunkiem 
jego powagi i znaczenia.

W  szczególnie łaskawych słowach ra
czył Marszałek wspomnieć o służbie, którą 
pełniłem na innem miejscu. Jeżeli szanowni 
Panowie, udało mi się spełnić ten — nie 
powiem zbyt łatwy — obowiązek, to w pierw
szym rzędzie zawdzięczani to tej wspólności 
uczuć i myśli, jaka mnie łączyła z kolegami 
moimi w Kole polskiem (brawa), a nie mó
wiąc już o poczuciu odpowiedzialności, jaka 
ciężyła na prezydencie Polaku w Izbie wie
deńskiej, odpowiedzialności przez wszystkich 
nas dobrze zrozumianej, zawdzięczam to przy
kładom, które mi w życiu publicznem przy
świecały, a których licznych przedstawicieli 
tutaj między nami widzę. Oni mnie nauczyli, 
że chcąc spełnić obowiązek na stanowisku 
wybitnem, potrzeba być wolnym nie tylko 
od trosk o osobę własną, ale i od troski o 
utrzymanie się na tem stanowisku, chociaż
by najzaszczytniejszem (brawa i oklaski).

Wspominał JE . Marszałek, że nie 
chciałby rozbliźniać rany, która toczy orga
nizm życia parlamentarnego w Austryi. Nie 
uczynię tego — i ja pójdę za jego przykła
dem. Nie bodę mówił o przeszłości, lecz po
wiem o przyszłości, a mówiąc o niej mnie
mam, że będę tłómaczem przekonaj! i uczuć 
wszystkich tu zebranych, jeżeli podniosę, że 
szczerze i gorąco pragniemy, ażeby w tem 
państwie, z którem się zrosły losy kraju na
szego, jak najprędzej powróciły stosunki nor
malne (brawa), żeby nastąpiła zgoda pomię
dzy narodami, zgoda, która jest warunkiem 
rozwoju państwa wewnątrz, jego siły i 
potęgi na zewnątrz (brawa). My jak dotych
czas, tak i w przyszłości będziemy dokładali 
wszelkich usiłowań, ażeby wiedzom uczuciem 
wdzięczności dla Monarchy, pod którego 
wspaniałomyślnem berłem uszanowano nasze 
prawa historyczne, i obowiązkiem dla pań
stwa, stać przy tej myśli bo wiemy dobrze 
że naszem zadaniem było, jest i będzie pa
miętać o tem, iż w państwie, gdzie prawa 
narodu i Kościoła naszego są uszano
wane. (brawa), Polacy umieją' być zarówno 
w reprezentacyi państwa, jak w ogóle w ży
ciu publicznem czynnikiem dodatnim. (Hu
czne oklaski).

Ale nie spełniłbym swego zadania, 
gdybym nie powiedział, że uczta dzisiejsza 
i uczta, która ją  poprzedziła — jakkolwiek 
pierwsza była dla uczczenia niespożytych za
sług prezesa Koła polskiego, a druga jest 
nagrodą nad miarę zasług moich, — że 
uczty te nie mają cechy znamiennej. A ce
chą tą jest fakt, iż nam nie towarzyszył su
kces, ów sukces, który jest możnowładcą 
małych, a porywa nierzadko i wielkich. Na
sze usiłowania w Radzie państwa, usiłowa
nia spełnienia obowiązków wobec Monarchii 
i dania państwu, co się państwu należy, nie 
odniosły pożądanego skutku; nie spełniliśmy 
tego, co nam na sercu leżało, a mimo to 
Panowie daliście i dajecie dowód, że nie we
dług jednodniowego sukcesu oceniacie prace 
delegatów waszych (brawa), lecz według za
sad, które im przewodniczą (huczne brawa i 
oklaski).

Gdybym miał wypowiedzieć jeszcze je 
dno życzenie, pragnąłbym, ażeby w Radzie 
państwa ujawniło się to usposobienie, które

jest tradycya Sejmu naszego (braw a),. ażeby 
ta powaga, którą się odznacza Sejm nasz, 
roztoczyła się i nad parlamentem austrya- 
ekim. A gdy podnoszę to życzenie, cóż mi 
pozostaje, jak nie konieczność, ażebym na 
pomyślność tego Sejmu wzniósł toast w ręce 
Marszałka krajowego (huczne oklaski) z ży
czeniem, ażeby pod jego laską, pod jego e- 
nergicznem i wzorowem kierownictwem, za 
jego niestrudzonej pracy przykładem, Sejm 
nasz nadal jak dotąd obradował z pożytkiem 
dla dobra liraju i społeczeństwa!

Przemówienie powyższe szan. Prezy- 
denta Izby przyjęto z wielkim entuzyazmem, 
poczem zabrał głos Wojciech hr. Dziedu- 
szycki. Biorąc asumpt z obecności JE . dr. 
Bilhiskiego na uczcie i skreśliwszy pokrótce 
działalność jego na rozmaitych polach, na 
katedrze profesorskiej, w Sejmie, następnie 
na szerszej arenie parlamentarnej, na stano
wisku prezydenta kolei państwowych, wre- 
rzcie na stanowisku M inistra skarbu, wska
zał mówca, że działalność tę zawsze i wszę
dzie cechowała dobra wiara, gorąca chęć 
służenia krajowi, dbałość o potrzeby społe
czeństwa. To też z uznaniem i czcią wita 
mówca w imieniu zebranych JE . dr. Biliń
skiego, powracającego do pracy publicznej w 
kraju i Sejmie; gdzie okryty wawrzynem 
sławy na szerszej arenie zdobytej, zbrojny 
pewnością doświadczonego wodza, ku poży
tkowi ogółu pracować będzie.

Okrzykowi mówcy: JE . dr. Biliński 
niech żyje! z zapałem przywtórzono, a po 
chwili zabrał w odpowiedzi głos JE . dr. Bi
liński. Ze znaną łatwością słowa, oświadczył 
na wstępie, że nie czuje sie rozczulonym 
wyrazami uznania mówcy poprzedniego, gdyż 
jest zdania, że w życiu publicznem każdy 
spełnia swój obowiązek jak mnie. Gdyby się 
chciał wywzajemnić za serdeczne słowa hr. 
Dzicduszyckiego musiałby mówić o jego dłu
goletnich zasługach w Sejmie, o zasługach 
na stanowisku prezesa komitetu wyborczego, 
o tryumfach w komisyi adresowej Rady pań
stwa (brawa) lecz — nie chce być.... zawi
stnym (wesołość). Natomiast pragnie zwró
cić się do męża, wobec którego nie żywi 
mowea ani niewdzięczności ani zawiści, bo 
uczył sie od niego cnót rozmaitych, a prze
dewszystkiem tej wielkiej sztuki, jak teoryę 
wygodnie na Uniwersytecie wykładaną prze
prowadzić wśród trudności praktycznego ży
cia publicznego. Był w Austryi — mówił 
JE. dr. Biliński dalej ■—• przez długie lata 
Rząd, o którym mówiono nie bez racyi, że 
gdyby na czele Rządu stał Polak, sprawy 
kraju naszego nie mogłyby być traktowane 
serdeczniej i przychylniej, niż za owego Rzą
du, — a że tak było, to dla tego, że duszą 
Rządu był znakomity Minister, który obją
wszy w spuściźnie po innych admmistraćyę 
finansów Państwa w fatalnym stanie, zna
komitym swym talentem wkrótce do kwitną
cego doprowadził je stanu. (Powszechne dłu
gotrwałe oklaski). Przy pomocy większości 
autonomicznej, na której się oparł, umiał tak 
sprawami kierować, że bronił nietylko inte
resów kraju ale i sławy imienia polskiego 
w Europie. (Oklaski). A kiedy Rząd odstą
pił od zasady autonomicznej, odpowiadającej 
tendeneyom Sejmu krajowego, M inister ów 
nie zawahał się rzucić zaszczyty i godności 
(oklaski) i powrócić do życia prywatnego, a 
raczej do dalszego ciągu pracy w kraju i 
Sejmie, którego dzisiaj jest duszą. (Huczne 
długotrwałe oklaski). Przypuszczając, że o- 
becni domyślili się, iż mowa tu "o JE  dr. 
Dunajewskim, i że wszyscy zgodzą się z ży
czeniem, aby mąż ten znakomity długie je 
szcze lata pozostał tak jak był dotąd wzo
rem dla młodszjrch pracowników. —- wzniósł 
jnowca toast na cześć JE. Dunajewskiego — 
tej prawdziwej gwiazdy narodu.

Toast wychylono z prawdziwym za
pałem.

JE . dr. Dunajewski odpowiadając za
znaczył przedewszystkiem, iż mniemał, że 
zebranie jniało na celu dać wyraz szacunku, 
czci i sympatyi tym szanownym kolegom, 
którzy niedawno w Radzie państwa speł
niali tak trudne i ciężkie obowiązki i że 
nie spodziewał się, aby i jego osobę wmie
szano do tak miłego i szanownego towa
rzystwa. Rozwinąwszy następnie myśl, że 
różnice zdań i zapatrywań w każdym żyją
cym organizmie społecznym objawiać się mu
szą, wskazał na jedno najwyższe prawo, które 
wszystkimi we wszystkich pracach publicz
nych kierować -winny a prawem tem jest: 
„kochaj swój kraj, kochaj swoją ojczyznę" 
(oklaski). Przywiązanie cło liistoryi i trady- 
cyi, ale przywiązanie rozumne i pragnienie 
ażeby zapewnić moc i trwałość tradycyi tej 
na przyszłość jest charakterystyczną cechą 
takiego społeczeństwa, jakiem dzisiaj jest 
nasze. Słuszna też — mówił JE . Dunajew
ski — iż gościmy dziś p. Abrahamowicza, 
który rzekł, iż Sejm nasz odznacza się wielką 
powagą, godnością i spokojem w obradach; 
wiele to obiecuje na przyszłość. Możemy 
zwalczać się wzajemnie pod względem za
sad, szanując jednak osoby, możemy karcić 
swe błędy wzajemnie; możemy sie spierać 
nietylko w Sejmie, ale w całym * wielkim 
kraju, lecz w tych sporach powinna być za

chowana tradycya porządku i ładu, tradycya I 
dobra ogólnego.

W nadziei, iż wszyscy pracownicy na 
polu spraw krajowych złączą się w miłości 
ogólnego dobra, w miłości, która stawia do-fj 
bro ogółu ponad dobro indywidualne, ponad; 
zapatrywania stronnicze jednostek, zakończyli 
mowea staropolskim toastem „kochajmy sie"! 
któremu gorąco przywtórzono.

Uczta zakończyła się o godzinie 10 wie
czorem.

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie z dnia 20 stycznia),
Przed przystąpieniem do porządku dzien- 

nnego postawił radny Wewiórski wniosek w 
sprawie odstąpienia sali ratuszowej Towarzy-; 
stwu właścicieli realności celem odbycia i 
zgromadzenia d. 24 b. m. w sprawie fasyj j 
podatkowych. Przyjęto.

Przyjęto również wniosek r. dr. B yka,; 
ażeby ze względu, że brak w sali wielu ■ 
członków komisyi finansowej, — szczegółową 
dyskusyę nad sprawozdaniem r. Rawera i nad 
sprawą udzielenia subwencyi dyrektorom, 
teatru odroczyć aż do posiedzenia Rady w 
nrzvszłvm tvnodniu.

(Z kolei R. Thulie przedstawił petyeyęl 
lwowskich katolickich stowarzyszeń robotni
czych „Jedność" i „Przyjaźń", dotyczącą od 
dawania w przedsiębtorstwo robót ślusar
skich przy budowie nowego teatru we Lwo- t 
wie i zapytał, co słychać z tą sprawą. W i
ceprezydent Szajer odpowiedział, że ponie- : 
waż komisya teatralna nie miała możności 
układania się z żadną z firm lwowskich co 
do objęcia robót w zakres ślusarstwa weho- ■ 
dzącyeh, przeto zawarła układ z sanocką , 
firmą Lipińskiego, która w spółce z wiedeń
ską firmą Bondego miała się podjąć wyko
nania robót.

Radny Machan domagał się, ażeby Ra
da, mimo upłynięcia terminu wnoszenia o-| 
fort, dodatkowo zezwoliła firmie Piotrowicza 
we Lwowie na wniesienie do dni ośmiu o- i 
ferty na żelazne roboty konstrukcyjne przy 
nowym teatrze. Wniosek ten po przemowach 
kilku radnych, uchwalonoj Sprawę zakupna 
zbioru starożytne] brom, niegdyś hr. Dro- j 
hojowskiego, referował dr. Maryański. Po- i  
stanowiono część jej nabyć za kwotę 3000 
złr.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie dele
gata do komisyi artystyezuej prof. Rawera, o 
stanie sceny polskiej we Lwowie.

Sprawozdawca zastrzegł się na wstępie, , 
przeciw brzmieniu rezolucyi prof. Thulliego, 
uchwalonej na posiedzeniu Rady z d. 30 gru
dnia z. r. mianowicie przeciw słowom, ii 
delegat ma „przynajmniej raz w roku" zda
wać z czynności swych sprawę, możnaby to ; 
bowiem, rozumieć w ten sposób, że delegat 1 
Rady, wybrany do komisyi artystycznej, albo 1 
nie chciał dotąd sprawozdań składać, albo i 
ich wogóle nie składał. Otóż należy przy- i1 
pomnieć, że Rada miejska, po raz pierwszy 
w r. 1885 uchwalając roczną subwencyę dy- 
rekcyi teatru w kwocie 5000 zł. przezna
czyła ją  wyraźnie i wyłącznie dla opery z 
tymi warunkami, że: 1. w ciągu sezonu da
nych będzie 30 przedstawień operowych, wy
konanych sumiennie siłami o ile możności - 
polskiemi; 2. że do komisyi artystycznej 
wejdzie delegat Rady miejskiej : 3. że wy
płata subwencyi zależeć będzie od sprawo
zdania tego delegata, czy i o Ile dyrekeya 
spełniła warunek pierwszy.

Stąd wniosek, że jedynym obowiązkiem 
delegata referować na posiedzeniu Rady wy
płatę subwencyi i przy tej sposobności wy- , 
powiedzieć swoje zdanie, czy dyrekeya uczy- | 
niła warunkom zadość. Tak dotąd działo się I 
zawsze, tak postąpił w roku ubiegłym spra
wozdawca, a dawniej poprzednicy jego dr. 
Radziszewski i dzisiejszy prezydent dr. Ma
łachowski. Innych obowiązków delegat nie 
ma, a uzurpować ich ani może ani chce. 
Rezolueya uchwalona przez Radę żąda zna
cznie więcej, domaga się, aby delegat zda
wał sprawę z tego, co się w teatrze dzieje. 
Temat co prawda piękny, ale tak obszerny j  
(wesołość) i trudny, że mówca sprostaćby 1 
mu nie potrafił. Pozwala wiec sobie samo- ' 
wolnie ograniczyć zadanie, za co z góry 1 
przeprasza. „Zdam tylko sprawę z tego, co 1 
widzę na scenie i na co patrzeć mi wolno" I 
(wesołość), a ponieważ rzecz omawiana jest ; 
na zebraniu publicznem, mówca będzie prze- | 
to ostrożnie ze słowami się liczył. Referuje I 
sine ira cum studio. Zaczyna od opery, aby 
zaś być zupełnie przedmiotowym, cytuje odr 
nośny ustęp przedłożonego Sejmowi sprawo
zdania dep. II. Wydziału krajowego, w któ- ; 
rym jest mowa, że „sezon zimowy 1S96/7 
teatru lwowskiego w dziale opery wyróżniał 
się korzystnie od kilku sezonów poprze
dnich".

Takiej opinii, opartej na zdaniu kra- ; 
jowej komisyi artystycznej, sprzeciwie się 
trudno. Zresztą, kto tylko widział i słyszał 
choćby Dalibora, musi uznać, że takiej opery 
Lwów nigdy nie miał i musi obecnej dy- 
rekcyi wydać świadectwo wielkiej zapobie
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gliwości i staranności. Stwierdzają to rów
nież zestawienia liczebne. W omawianym 
sezonie dano 46 przedstawień operowych, 
w tein 5 premier, a wiec o 9 więcej niż w 
sezonie poprzednim. Nadto dyrekeya lwow
ska dała 42 takichże przedstawień w Kra
kowie. Występowały w nich tu i tam naj
wybitniejsze siły polskie. Tu mówca robi 
małą dygresję pod adresem prof. Thulliego 
i tłómaczy mu, że potępiony przezeń i jako 
sztuka niemoralna oceniony „Tannhauser" cie
szy się w całym świecie muzycznym sławą 
arcydzieła i powszechnem uznaniem. Treść 
opery zasługuje raczej chyba na miano mo
ralnej, gdyż chodzi w niej o walkę chry- 
styanizmu z pogaństwem. Nakoniec „balet 
lwowski" — mówił dr. Bawer — jest taki, 
jak na całym świecie, o ile ja się na teni 
znać mogę. (Wesołość, głosy: Gdzieindziej 
lepszy!) Być może.

W ogóle, zdaniem mówcy, w dziale o- 
perowym sceny lwowskiej spostrzegać się 
daje znaczny postęp ku lepszemu, tembar- 
dziej w porównaniu z niedawną przeszłością, 
kiedy to publiczność karmioną była prze
ważnie płaskiemi operetkami, płodami „pod- 
kasanej Muzy“.

Dyrekeya obecna objawia bezsprzecznie 
uczciwą tendencyę rugowania operetki i za
stąpienia jej rzeczami poważniejszemu Za
sługuje tern samem na pochwałę ludzi nie- 
uprzedzonych. Swoją drogą dano w dzisiej
szym sezonie przedstawień operetkowych i 
wodewilowych, ogółem 178, w tein 8 premier.

Przechodząc do dramatu, referent przy
tacza pochlebną dla obecnej dyrekcyi wzmiankę 
ze sprawozdania Wydziału krajowego. Przed
stawia osobiste swoje zapatrywania i spo
strzeżenia, uwzględniając tak dodatnie, jak 
i ujemne strony tego działu. Do dodatnich 
zalicza przedewszystkiem zaprowadzenie so
botnich przedstawień popołudniowych dla 
młodzieży szkolnej. Przedsiębiorstwu, jako 
takiemu, przynosiły one straty. Wprawdzie 
repertuar tych przedstawień poddawano także 
nieraz surowej krytyce, potępiono n. p. 
„Uriela Akostę", zdaniem mówcy wszakże 
można się spierać, co jest mniej pedagogi
czne, czy Akosta, czy n. p. „Zbójcy" Szy- 
lera, których nikt nie krytykował.

Delegat stwierdza fakt, że przedstawie
nia takie w ogóle u nas, na wzór teatrów 
zagranicznych, wprowadzono w życie i wy
raża nadzieję, że na przyszłość repertuar ich 
także będzie coraz poprawniejszy, bogatszy, 
bardziej urozmaicony. Zaznacza dalej, że dy
rekeya obecna sumiennie spełnia swe obo
wiązki pod względem patryotycznym i hu
manitarnym, dając odpowtednie przedstawie
nia w dniach rocznic i obchodów narodo
wych i nie usuwając się od przedstawień na 
cele dobroczynne. Nadto raz do roku w ro
cznicę objęcia sceny w swój zarząd, dyrekeya 
daje pizedstawienie zupełnie bezpłatnie dla 
ubogich uczniów. Niedawno publicznie wy
tknięto rzekomy fakt, że jedną z aktorek za 
nieprzyzwoite wystąpienie na scenie władza 
policyjna ukarała grzywną. Mówca zbadał 
rzecz całą u źródła i stwierdza, że zarzut ten 
wprost z powietrza wzięty, dyrektor policyi 
dał mu to nawet na piśmie.

Kolportuje się również zdanie, że obecna 
dyrekeya rozbija i podkopuje na scenie lwow
skiej poważny dramat. Z pozorów sądząc, 
wyda się taki zarzut nawet słusznym. Istotnie 
z poważnym dramatem spotykamy się dziś 
nader rzadko, ale z wielu przyczyn, jakie się 
na to składają, dwie są najważniejsze.

Po pierwsze, nie mamy dzielnych, ru
tynowanych artystów dramatycznych; pozo
stały p0 n ich tylko sympatyczne wspomnie
nia- Jedni pomarli, inni przenieśli się na 
inne sceny. Luk, stąd powstałych nie sta
rały się wypełnić — dyrekeye dawniejsze. 
Obecna powołała sporoj sił młodych, zdol
nych, obiecujących, które się jednak dopiero 
wyrobić muszą. Z dawnego personalu, który 
obecni przedsiębiorcy przyjęli w całości, 
ubyło dotąd tylko trzech artystów, z tych 
dwóch poszło na emeryturę, a jeden (F i
szer) o ile mówcy wiadomo, jest tylko na 
urlopie. _ Drugą przyczyną upadku dramatu, 
to gust i smak publiczności lwowskiej. Na 
rzeczy poważne mało kto uczęszcza. Ogół woli 
śmiać sio i zabawić, niż za własne pienią
dze —• jak twierdzą — ziewać. Na sztukach 
patryotyeznych teatr świeci pustkami. Na 
jednem przedstawieniu, co prawda przed 
świętami, mówca naliczył -w całym teatrze 
49 osób wszystkiego. Wina więc nie samej 
dyrekcyi. Dano przeszło 200 przedstawień, 
około 40 premier, na afiszach figurowały 
między innemi najlepsze i najpoważniejsze 
firmy dramatyczne.

Nie wchodząc w szczegóły, mówca nad
mienia tylko, że ostatnimi czasy, wprowadzo
no także dwie takie sztuki, („Światowe ko- 
biety“ i „Ładny zastępca"), bez których teatr 
nasz mógł się śmiało obejść, dyrekeya dała 
się prawdopodobnie złapać na ich reklamę 
i powodzenie w innych teatrach

Zaznaczając dalej, że gra artystów była 
z bardzo drobnymi wyjątkami zawsze sta
ranna i poprawna, referent wyraża nadzieje, 
że w niedalekiej przyszłości, kiedy się nowe 
siły wyrobią, gdy stanie nowy teatr, gdy i 
publiczność lwowska smak swój poprawi,

dźwignie się nareszcie i dramat nasz do tej 
wyżyny, na jakiej stać powinien. W  konklu- 
zyi swoich wywodów wypowiada delegat ży
czenie, ażeby na przyszłość publiczności 
lwowskiej nie pozbawiano widowisk sceni
cznych przez dłuższy czas w miesiącach le
tnich, ażeby do repertoaru nie przyjmowano 
fars zbyt lekkich i płaskich, jak wyż wspo
mniane, wreszcie, aby dyrekeya dbała wię
cej niż dotąd na scenie polskiej o czystość 
i poprawność języka polskiego, nieraz bo
wiem zdarza się słyszeć rażące błędy, nie- 
tylko stylow e, ale nawet gramatyczne. 
W końcu prof. Bawer raz jeszcze powtarza, 
że zdaniem jego „dzisiejszy stan teatru 
lwowskiego zasługuje raczej na uznanie i po
chwały, niż na naganę, stanowczo bowiem 
ma więcej stron dodatnich, niż ujemnych".

Sprawozdania powyższego wysłuchała 
Bada z widocznem zajęciem.

Następnie pani Zofii Strzałkowskiej, u- 
trzymuj ącej zakład nauko wo-wyehowa wczy 
we Lwowie, pozwolono na bezpłatne używa
nie sali gimnastycznej w szkole im. Mickie
wicza, poezem załatwiono jeszcze kilka re- 
kursów w• sprawach budowniczych — i po
siedzenie zamknięto.

GOSPODARSTWO I HANDEL
B o ch n ia , dnia 20 stycznia. 1898. Płacono 

za 100 klgr. netto: pszenicę 10 50 do 10 80 zł. 
żyto 5'50 do 8 80 zł., jęczmień f r — do 7 50 
zł., owies 6'50 do 7-— zł., kukurudzę 5 '  — 
do 5'80 zł., groch 7-— do 9 '— zł., fasolę
6‘— do 7'75 zł., tatarkę —•— d o — •— zł., 
proso — '— do —' — zł., bób —•— do — •— 
zł., konicz 32-— do 33’— zł., ziemniaki 2 40
do 2 80 zł., słomę 14 0  do 2-— zł., siano
P40 do 1 60  zł. masło za 1 kilo 60 et. do — 
zł. 80 ct., jaja za kopę —•— do 1 ■ 85 ct.

Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 389, 
koni 900, świń 729 i płacono za 100 klgr. 
żywrej wagi: bydło 15’— do 2 0 '— zł., świ
nie 35'— do 3 8 '— zł., konie za sztukę 15'—
do 300'— zł.

Następny jarmark odbędzie się dnia 3 
lutego 1898.

S e j m

L w ów , 19 stycznia.
(9 posiedzenia, 3 sesyi, V II. peryodu).

(§) JE . Marszałek krajowy Stanisław7 
hr. 11 a d e n  i otwiera o godzinie 10 minut 
40 przed południem posiedzenie.

Obecnych 93 posłów.
Sekretarz p. U r b a ń s k i  odczytuje spis 

petycyj, które przekazano komisyom do za
łatwienia.

Ogółem wpłynęło dotąd 824 petycyj.
Pos. P a s z k o w s k i ,  popiera petycyę 

Wydziału powiatowego krakowskiego o roz
winięcia przepisów §. 43 ustawy drogowej 
na gminy przedmiejskie powiatu krakow
skiego.

Pos. B r  u n i e  ki  popierał petycyę Wy
działu powiatowego w Gródku o zapomogę 
dla ludności powiatu dotkniętej nieurodzajeni.

Pos. B e r n a d z i k o w s k i  popierał pe- 
tycye nauczycieli w Bochni o dodatek dro
ży zniany i petycyę gmin i obszarów dwor
skich w Gnojniku o regulacyę rzeki Śwley.

Pos. O k u n i e w s k i  wnosi interpela- 
cyę do JE. Marszałka, kiedy wybory wr ku- 
ryi gmin wiejskich powiatu Żydaczowskiego i 
Przemyskiego, postawione zostaną na po
rządku dziennym.

JE . M a r s z a l e k  oświadcza, iż według 
§. 79 regulaminu sejmowego interpelacye do 
Marszałka wnoszone, winny być przed roz
poczęciem posiedzenia złożone do laski mar
szałkowskiej na piśmie i podpisane przez 15 
członków. Marszałek konstatuje to posta
nowienie w tym celu, aby nie był kiedyś 
pomówionym o brak konsekwencji, gdyby 
chciał z tego przepisu skorzystać, — odpo
wiada p. Okuniewskiemu, iż akta wyboru 
Żydaczowskiego i Przemyskiego nie zostały 
dotąd przez Namiestnictwo przedłożone.

Poje O k u n i e w s k i  domaga się głosu.
JE . M a r s z a ł e k :  Nad odpowiedzią

Marszałka nie ma dyskusyi.
Pos. O k u n i e w s k i :  Dla sprostowania

faktu.
JE . M a r s z a ł e k : Udzielę posłowi gło

su dla sprostowania faktu na końcu posie
dzenia.

Pos. Ż a r d e c k i składa naglący wnio
sek o przyznanie pogorzelcom gminy Zuklin 
powiatu łańcuckiego zapomogi.

Wniosek ten przekazano komisyi bu
dżetowej do załatwienia.

Izba przystępuje do porządku dzienne
go, którego pierwszym punktem jest: pierw
sze czytanie wniosku posła Stanisława Ję- 
drzejowicza wT sprawie podwyższenia fundu
szu pożyczkowogo i zasiłków bezzwrotnych 
na budowę dróg powiatowyeh i gminnych.

Wnioskodawca wychodząc z założenia, 
iż utworzony przez Sejm drogowy fundusz 
pożyczkowy w sumie 300.000 zł. nie wystar
cza ani w części do zaspokojenia tych po
trzeb, które przy wzmagającym się ruchu 
budowlanym powiaty zgłosiły, zaś prelimino
wany kredyt w rnbr. X. na zasiłki dla dróg 
powiatowych i gminnych okaże się już w 
bieżącym roku za szczupły wobec §. 28 
nowej ustawy drogowej, — wnosi, aby Sejm 
uchw alił:

1. Fundusz pożyczkowy drogowy ma 
być w przeciągu lat dziesięciu podwyższony 
z 300.000 zł. na 500.000 zł. i w tym celu 
wstawia się do budżetu Bubr. X. na r. 1898 
kwotę 20.000 zł. jako pierwsza rata.

2. Fundusz bezzwrotnych zasiłków Bubr. 
X, poz. 168 b. powiększa sic na r. 1898 o
50.000 zł.

Wniosek odesłano do komisyi budże
towej.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi
syi administracyjnej o przedłożeniu Wydzia
łu krajowego z projektem ustawy zmieniają
cej Art. L i §§. 73 i 74 ustawy budowni- 
czej z 4 kwietnia 1889 nr. 31 Dz. u. kr. 
Sprawozdawca pos. Onyszkiewicz.

Przedłożony przez komisyę projekt u- 
stawy ma na celu takie rozszerzenie tej usta
wy, by w przyszłości podlegało jej nie jak 
dotąd 131, lecz 154 gm in ; a przeto by podle
gało jej więcej o 23 a to tych gmin, które 
wchodzą w liczbę 131 gmin, dla których 
wydaną została ustawa gminna z dnia 3 li- 
pca 1896 nr. 51 dz. u. kr.

Projektowane przez Wydział krajowy 
i przez komisyę zmiany §§. 73 i 74 ustawy 
budowniczej z 4 kwietnia 1889 nr. 31 dz. 
u. k. zmierzają do uproszczenia i skrócenia 
toku instancji w sprawach policyjno-budo- 
wniczych przez uchylenie Bady gminnej ja
ko instaneyi rekursowej. Takiego skrócenia 
toku instaneyi domagał się Sejm uchwałą 
powziętą jeszcze w roku 1890 na dniu 29 
listopada.

Przepisom ustawy podlegać mają na
stępujące miejscowości : Andrychów, Bara
nów, Barysz, Bełz, Biecz, Bircza, Błażowa, 
Bobrka, Boborodczany, Bolechów, Bołszowce, 
Borszezów, Brzesko, Brzostek, Brzozów, Bu- 
dzanów, Bursztyn, Busk, Chodorów, Choro- 
stków, Chrzanów, Chyrów, Cieszanów, Cięż
kowice, Czortków, Dąbrowa, D e la tłi, Dębi
ca, Dobez/ce, Dobromil, Dolina, Dubiecko, 
Dukla, Dynów, Gliniany, Głogów, Grybów, 
Grzymałów, Halicz, Horodenka, Husiatyn, Ja
nów (pow. Gródek), Jaryczów nowy, Jawo
rów, Jazłowiec, Jeziorzany, Jordanów, Kal- 
warya, Kałusz. Kamionka, strumiłowa, Kań
czuga, Kęty, Kolbuszowa Komarno, Kope- 
czyńce, Kosów, Kozowa, Krakowiec, Krysty- 
nopol, Kulików, Kuty, Leżajsk, Limanowa. 
Lisko, Lubaczów, Łańcut, Łopatyn, Łysieć, 
Maków, Mielec, Mielnica, Mikołajów (paw. 
Zydaczów), Mikulirice, Monasterzyska, Mo
ściska, Mosty wielkie, Muszyna, Myślenice, 
Nadworna, Niemirów, Niepołomice, Nisko, 
Niżniów, Niżankowice, Nowy Targ, Ober- 
tyn, Olesko,. Oświęcim, Otynia, Peczeniżyn, 
Pilzno, Pistyń, Piwniczna, Podhajce, Podka- 
mień (pow. Brody), Podwołoczyska, Pomo
rzany, Potok złoty, Przemyślany, Przeworsk, 
Radomyśl (pow. Mielec), Radymno, Radzie- 
cliów, Bawa ruska, Rohatyn, Ropczyce, Roz- 
dół, Rozwadów, Rożniatów, Rudki, Rudnik 
(pow. Nisko), Rymanów, Sasów, Sądowa Wi
sznia, Sędziszów, Sieniawa, Skała, Skałat, 
Skawina, Skole, Sokołów (pow. Kolbuszowa), 
Solotwina, Starasól, Staremiasto, Stary Sącz, 
Strusów, Strzyżów, Sucha, Szczakowa, Szcze- 
rzec, Tarnobrzeg, Tłumacz, Toporów, Trem
bowla, Tuchów, Turka, Tyczyn, Tyśmienica, 
Uhnów, Ulanów, Ustrzyki dolne, Wilamo
wice, Wiśnicz nowy, Wojnicz, Zabłotów, Za- 
łośce, Zator, Zbaraż, Zborów, Żmigród, Żu
rawim, Zydaczów, Żywiec.

Projekt ustawy uchwalono bez roz
prawy.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
administracyjnej o przedłożeniu Wydziału 
kraj. w przedmiocie przeniesienia a) gmin i 
obszarów dw orskich: Hołosków, Mołodyłów, 
Neudorf, Skopówka i Strupków z okręgu re
prezentacji powiatowej w Nadwornie do o- 
kręgu reprezentacji powiatowej w Tłuma
czu ; b) gmin i obszarów dworskich Bogda- 
nówka i Korszyłówka z okręgu reprezenta
c ji  powiatowej w Zbarażu, do okręgu repre- 
zentacyi powiatowej w Skalacie. Sprawo
zdawca poseł Okuniewski.

Komisya wnosi, aby przedłożenie zwró
cić Wydziałowi krajowemu z poleceniem za- 
siągnięeia najpierw opinii odnośnych repre
zentacji powiatowych gmin, tudzież obsza
rów dworskich i dopiero potem przedłożyć 
projekta ustawy Sejmowi.

W niosek uchwalono.
Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko

m isji administracyjnej w przedmiocie pety- 
cyi Zwierzchności gminnej Rabka pow. My
ślenickiego o wcielenie zakładu kąpielowego 
w Rabce do gminy Rabki. Sprawozdawca 
poseł Okuniewski. Komisya wnosi odstąpić 
tę petycyę Wydziałowi krajowemu do zbada
nia i zdania sprawy na najbliższej sesyi. U- 
chwalono.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi
syi gospodarstwa krajowego o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w sprawie podniesienia 
mleczarstwa w kraju. Sprawozdawca poseł 
Ęzeez.

Konńsya w nosi:
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra

wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
dotyczących podniesienia mleczarstwa w 
kraju.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
aby sprawę założenia praktycznej szkoły 
mleczarstwa zbadał i zapewniwszy się o po
parciu finansowem ze strony Rządu, przed
łożył Sejmowi swe wnioski na najbliższej 
sesyi.

3. Sejm wstawia do budżetu wydatków:
a) na utrzymanie instruktora, płaca wraz z 
kosztami podróży 2.250 zł.; b) na utrzyma
nie drugiego instruktora adjunkta wraz z 
ko ztami podróży 1.200 zł.; c) na urządze
nie kursów mleczarskich i na środki demon
stracyjne do nauki 1000 zł.; d) na pomocni
ka instruktora mleczarstwa 300 zł.

Wnioski uchwalono.
Następuje z kolei sprawozdanie komi

syi drogowej w przedmiocie przyznania praw 
emerytury dróżnikom dróg krajowych. Spra
wozdawca poseł Urbański.

Komisya w nosi:
1) Dróżnikom w służbie przy drogach 

krajowych należy policzyć lata, przepędzone 
nieprzerwanie w służbie przy drogach kra
jowych, licząc od dnia złożenia przysięgi 
służbowej;

2) dróżnicy po wysłużeniu nienagan
nie dziesięciu lat, w razie nieudolności do 
dalszej służby z powodu kalectwa lub cho
roby mogą otrzymać dar z ła sk i;

3 )  po dłuższej niż 35 letniej służbie 
otrzymują dróżnicy przy drogach krajowych 
najwyżej po 8 zł. 10 ct. miesięcznie;

4) Wdowy po dróżnikach" którzy po
zostawali przy drogach krajowych dłużej niż 
34 lat, otrzymają jako zaopatrzenie najwy
żej po 6 zł. 30 ct. m iesięcznie;

5) sieroty po dróżnikach (wrazie śmierci 
obojga rodziców a mianowicie chłopcy do 
lat 14, dziewczęta do lat 12) otrzymają naj
wyżej 90 ct. miesięcznie, pod warunkiem by 
wysokość datków sieroSmskich dla wszyst
kich razem dzieci nie przywyższała połowy 
zaopatrzenia, które matka lub macocha po
biera, w nadzwyczajnych zaś wypadkach nie 
przewyższała % zaopatrzenia matki;

6) dróżnikom dotychczas w służbie kra
jowej pozostającym o ile od nich nie wy
magano złożenia przysięgi służbowej przy 
objęciu obowiązków, policzony będzie czas 
służby od dnia jej rozpoczęcia, a gdyby ten 
dzień nie dał się oznaczyć, od daty dekretu 
nominacyjnego ;

7) do zaopatrzenia powyżej oznaczone
go, będą mieli prawo tylko tacy dróżnicy, 
którzy zadawalająco pełnili swoje obowiązki 
przez cały czas służby.

Wnioski powyższe uchwalono.
Xfastąpiło sprawozdanie (ustne) komisyi 

budżetowej o wniosku nagłym posła Sta
rzyńskiego w sprawie zapemogi dla pogo
rzelców gminy Derewnia. Sprawozdawca po
seł S c i p i o.

Komisya wnosi udzielenie pogorzelcom 
bezzwrotnej zapomogi w kwocie 300 złr. 
W niosek uchwalono.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko
misyi sanitarnej o przedłożeniu Wydziału 
kraj. w sprawie dobudowania pawilonu przy 
powiatowym szpitalu powszechnym w Pod
hajcach. Sprawozdawca poseł T r z e c i e s k i .

Komisya w nosi:
Sejm uznając potrzebę wybudowania 

nowego pawilonu przy szpitalu powszechnym 
w Podhajcach, udziela na ten cel w myśl 
§. 15 ustawy z d. 28 lipca 1897 r. (Nr. 47 
Dz. ust. kraj.) z funduszów krajowych połowę 
kosztów tej budowy w maksymalnej kwocie
7.000 zł. pod warunkiem, że powiat dostar
czy połowę, względnie resztę potrzebnej do bu
dowy kwoty i upoważnia Wydział kraj. do za
ciągnięcia na cel powyższy pożyczki, spła- 
calnej w latach dziesięciu,’ w sposób amor
tyzacyjny, przez podniesienie taksy leczni
czej dla szpitala w Podhajcach.

Wniosek uchwalono bez rozprawy.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko

misyi administracyjnej z petycyi Reprezen
tac ji powiat. Śniatyńskiej w przedmiocie 
zezwolenia na zaciągnięcie pożyczek w su
mach 20.000 zł. i 250.000 zł. Sprawozdawca 
poseł P i ł a t .

Zgodnie z wnioskiem komisyi petycyę 
tę przekazano Wydziałowi krajowemu do
sprawozdania.

Imieniem komisyi szkolnej referował 
pos. B r  u n i c k i :

a) sprawozdanie komisyi szkolnej w 
sprawie petycyi Kawczyńskiego, Karola Go- 
dzienia, Jana Zmudy, Włodzimierza Kale- 
czyńskiego o przyznanie dodatków pięcio
letnich. Nad petycyami teiui przeszedł Sejm 
do porządku dziennego.

b) Sprawozdanie komisyi szkolnej w 
sprawie petycyi gminy Czudec o zamiano
wanie nauczyciela. Nad petycyą tą przeszedł 
Sejm do porządku dziennego.



Nastąpiło sprawozdanie komisyi szkol
nej z petyeyi gminy Ulicko - Seredkiewiez i 
Ulicko Zarąbane o zniżeni' prestacyi szkol
nej na płacę nauczyciela. Sprawozd. pos. Kra- 
marczyk.

Zgodnie z wnioskiem komisyi odstą
piono tę petycyę Wydziałowi kraj. z polece
niem, by w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową sprawę tę zbadał i na najbliższej 
sesyi przedstawił odpowiednie wnioski.

Z porządku dziennego w załatwieniu 
sprawozdań komisyi petycyjnej, referowanych 
przez p. M i c h a l s k i e g o  uchwalono udzie
lić veniam aetatis: dr. Albertowi Zaudere- 
rowi, prow. dyrektorowi szpitala powszech
nego w Brzeżanach; dr. Jerzemu Konkolnia- 
kowi, prow. dyrektorowi szpitala powszech
nego w Stanisławowie; dr. Mironowi Jaju- 
sowi, prow. sekundaryuszowi szpitala po
wszechnego w Sokalu; dr. Józefowi Eck- 
hardtowi, prow. dyrektorowi szpitala po
wszechnego w Tarnopolu.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko
misyi petycyjnej w sprawie prośby zwierzch
ności gminnej Skomielny Białej o wyjedna
nie datku z funduszu religijnego na utrzy
manie księdza przy nowoutworzonem probo
stwie w Skomielnej Białej. Sprawozd. poseł 
Michalski.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa
lono polecić Wydziałowi kraj. poczynić od
powiednie kroki u Bządu, aby gmina ta mo
gła otrzymać 100 zł. rocznie z funduszu re
ligijnego na utrzymanie nowoutworzonego 
probostwa.

Z porządku referował imieniem komi
syi petycyjnej p. Ż a r  d e c k i ,  o kilku pety- 
cyach. Uchwalono zgodnie z kom isyą: a) 
petycyę Wydziału pow. w Sniatynie, o wy
jednanie dla gminy Bożnów zezwolenia na 
pobór surowicy z sąsiedniej gminy Kossów 
Stary, odstąpić Rządowi do możliwego u- 
w zględnienia;

b) petycyę gmin Wielowieś i Sielec, 
pow. tarnobrzeskiego o zaprowadzenie wag 
decymalnych na targach, przekazać Wydzia
łowi kraj. do odpowiedniego załatwienia i 
zdania sprawy Sejmowi;

e) petycyę Wydziału pow. w Jaworo- 
wie, o przyspieszenie akcji pomocniczej dla 
ludności wiejskiej pow. jaworowskiego z po
wodu klęski zeszłorocznego nieurodzaju, prze
kazano Wydziałowi kraj. do zbadania i mo
żliwego uwzględnienia;

d) petycyę gminy Wielowieś i kilku in
nych gmin powiatu tarnobrzeskiego w spra 
wie uwolnienia od opłat mytniczych podwód 
używanych w celach religijnych, odstąpić 
Wydziałowi kraj. do zbadania i załatwienia;

e) petycyę gminy Wielowieś i innych 
gmin powiatu tarnobrzeskiego, o wykonanie 
przekopów w celu odprowadzenia wody z 
gruntów i pastwisk, przekazać Wydziałowi 
kraj. do zbadania i załatwienia.

f) petycję Zwierzchności gminnych Sło- 
twina i Lipowa, pow. Żywieckiego, w spra
wie nadużyć przy wydzierżawianiu prawa po
lowania, odstąpić Bządowi do zbadania i od
powiedniego załatwienia.

W  załatwieniu sprawozdania komisyi 
petycyjnej z petyeyi Jakóba Głusia i wspól
ników' z Dobczyc o oddanie gruntów, refero
wanego przez posła Kostheima, uchwalono 
nad tą petycyą przejść do porządku dzien
nego.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko
misyi petycyjnej z prośby kilku gmin po
wiatu Tarnobrzeskiego w sprawie odsypisk 
powstałych wskutek budowli regulacyjnych. 
Sprawozdawca pos. Kosthehn.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwalo
no polecić Wydziałowi krajowemu, ażeby 
wyjednał u Bządu korzystne zastosowanie 
§. 47 ust. wodn. dla właścicieli w tym kie
runku, ażeby na żądanie właściciela przyle
głych gruntów powstałe odsypiska zostały 
za stosownem wynagrodzeniem odsprzedane, 
pod obwiązkiem, że te odsypiska i nadal aż 
do odmiennego orzeczenia władzy kompeten
tnej pod kulturą wiklin pozostać mają.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko
misyi petycyjnej z petyeyi Zwierzchności 
gminnej w Babce o utworzenie stałej apteki 
w Babce. Sprawozdawca pos. Kostheim.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa
lono wezwać Bząd, ażeby jak najrychlej za
prowadził stałą aptekę w Babce, któraby do
tychczasową filię uczyniła zbyteczną i celem 
wprowadzenia tej nowej stałej apteki, w jak 
najkrótszym czasie wydał stosowne zarzą
dzenia.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi
syi petycyjnej z petyeyi ks. Ludwika Bikow- 
skiego o jednorazowy datek 200 zł. na u- 
trzymanie Sióstr Służebniczek. Sprawozdawca 
pos. Kostheim.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwalo
no petycyę tę odstąpić Wydziałowi krajowe
mu do zbadania, ewentualnie do uwzglę
dnienia.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko
misyi petycyjnej z petyeyi zwierzchności 
gminnej w Kniaziołuce w sprawie zakupna 
obszaru dworskiego od c. k. D yrekcji do
men i lasów we Lwowie. Sprawozdawca po
seł Kostheim.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa

lono wezwać Wydział krajowy, ażeby w po
rozumieniu z Bankiem krajowym zaopiekował 
się powyższą sprawą. -

Na tem wyczerpano porządek dzienny.
Odczytano złożone do laski marszał

kowskiej wnioski i interpelacye.
Pos. B e y  wnosi uchwalenie wezwania 

do Bządu, aby zrewidował przestrzenie rzek, 
których części uznane zostały za spławne.

Pos. P o t o c z e k  wnosi zmianę ustawy
0 regulacji granic lasowych.

Pos. D a t a  wnosi uchwalenie wezwa
nia Wydziału krajowego do wydania prakty
cznego podręcznika dla gmin, któryby obej
mował wszystkie sprawy życia powszedniego
1 publicznego w gminach

Pos. P o t o c z e k  z interpelacją do p. 
komisarza rządowego o obniżenie podatków 
od gruntów na szkodliwe wpływy lasów wy
stawionych.

Pos. W a r z e c h a  z in terpelacją do p. 
komisarza rządowego o ubezpieczenie na sta
rość organistów.

Pos. D a t a z interpelacyą do p. komi
sarza rządowego jak stoi sprawa odszkodo
wania gmin za czynności poruczonego zakre
su działania.

Pos. S z w e d  z interpelacyą do p. ko
misarza rządowego o zniżenie ceny soli dla 
bydła i udzielenie bezpłatnie pewnej ilości.

Pos. O s u c h o w s k i  z interpelacyą do 
p. komisarza rządowego w sprawie odbudo
wania mostów eraryalnych w Turce.

Pos. O s u c h o w s k i  z interpelacją do 
p. komisarza rządowego kiedy powiat tur- 
czański otwartym zostanie dla ruchu handlo
wego, skoro zaraza wygasła.

P. J a k l i ń s k i  wnosi uchwalenie pole
cenia Wydziałowi krajowemu, aby popierał 
zakładanie szpitali mniejszych w okolicach po
zbawionych szpitali.

P. O k u n i e w s k i  zabiera głos dla spro
stowania faktu i na odpowiedź JE. Mar załka 
na początku posiedzenia wypowiedzianą, o- 
świsdcza, iż on interpelował Marszałka co do 
jego czynności, a nie co do czynności W y
działu, zatem nie potrzebował podawać inter- 
peLcyi na piśmie, — oświadcza również, że 
nad odpowiedzią Marszałka rozprawa jest re
gulaminowo dopuszczalną.

JE. M a r s z a ł e k  oświadcza na to, iż 
interpelacyą p. Okuniewskiego nie nmgła do
tyczyć czynności Marszałka, skoro weryfikacja 
wyborów poselskich należy do czynności Wy
działu krajowego, i dla tego winna być zło
żoną na piśmie. Mar zafek przyznaje dalej, że 
rozprawa nad odpowiedzią na interpelacye jest 
dozwoloną, ale musi Izba to uchwalić. P. Oku
niewski powinien był zatem postawić wniosek, 
a nie wszczynać samemu dyskusyę.

Koniec posiedzenia godzina 12 min. 20 
popołudniu; następne w poniedziałek 24 b. m., 
początek o godzinie 10 rano.

OSTATNIA POCZTA
W  dniu 19 lutego, jak już donosiliś

my, odbędzie się bal u Dworu w Zamku 
królewskim w Budzie. Na bal ten zaprosze
ni będą, według dzienników wiedeńskich, 
także dyplomaci obcych mocarstw', rezydu
jący w Wiedniu. W kołach węgierskich wia
domość o tem, za in icjatyw ą P. Ministra 
lir. Gołuchowskiego powziętem postanowie
niu, wywarła jak najkorzystniejsze wrażenie.

Dzienniki dowiadują się, że rząd wę
gierski wystąpi w Sejmie z wnioskiem o 
zarządzenie ponownego wyboru komisyi kwo
towej.

W sprawie tego wyboru porozumieć się 
ma rząd z austryackimi M inistram i: baronom 
Gautschem, dr. Bobm-Baverkiem i dr. Koer- 
berem, podczas ich pobytu w Budapeszcie,

W atykański korespondent Pol. Corr. 
donosi pod datą dnia 17 b. m.: Postanowio
ne przez Papieża odroczenie aż do marca 
konsystorza, który odbyć się miał w ciągu 
bieżącego miesiąca, jest jednem z następstw, 
jakie pociągnęła za sobą deportacja koadyu- 
tora arcybiskupa mohylewskiego, ks. Simo
na do Odessy. Ks. Simon jest, jak wiadomo, 
desygnowany na biskupa w Płocku, a pre- 
konizacya jego miała nastąpić na ostatnim 
konsystorzu, równocześnie z prekonizacyą 
sześciu innych rzymsko-katolickich biskupów 
w Rossyi. Teraz idzie o to, aby porozumieć 
się z rządem rossyjskim co do załatwienia spra
wy ks. Simona, a wrzględnie o postawienie 
innego prałata na czele dyecezyi płockiej. 
W watykańskich kołach twierdzą, że na ra
zie nie jest rzeczą pewną, czy na wspomnia
nym konsystorzu odbędą się także mianowa
nia kardynałów, prawdopodobnem jest, że 
stanie się to dopiero na jednym  z później
szych konsystorzy.

Nawet straszna i bezmyślna zbrodnia, 
dokonana przez anarchistów na policyantach,

będąca prawdziwem w obecnych stosunkach 
francuskich memento, nie zdołała odwrócić u 
wagi pow.-zechnej od sprawy Dreyfus-Ester- 
hazy, która na razie streszcza się w osobie 
Zo!i.

Jak donoszą z Paryża, słynny powie- 
ściopisarz stanie przed sądem przysięgłych d.
7 lutego, pod zarzutem oszczerstwa; stanie on 
tam na zasadzie artykułów 80 i 81 ustawy 
prasowej i może być skazany na więzienie od
8 dni do 1 roku i grzywnę aż do 5000 fr. 
Zola zamierza prowadzić dowód swych twier
dzeń na bardzo szeroką skalę. Jeśli sąd po
zwoli, zamierza on wezwać 250 świadków. 
Clemenceau ma być także świadkiem w tej 
sprawie i będzie miał sposobność do wyja
śnienia całej sprawy z punktu widzenia poli
tycznego. Proces ten wyjaśni zapewne wszel
kie kwestye, które sąd wojenny pozostawił w 
mroku. Jak twierdzą gazety, w procesie tym 
wykaże się, iż dokument, stanowiący mnie
many dowód winy kapitana Dreyfusa, nie 
znajdował się w aktach ministerstwa wojny 
w chwili, gdy pułkownik Henry, jako następ
ca pułkownika Picąuarta, obejmował kierunek 
biura informacyjnego w ministerstwie.

W Paryżu oprawa Dreyfusa staje się w 
pierwszym rzędzie sprawą polityczną, która 
lada chwila może wpłynąć na losy gabinetu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 21 stycznia. Wiener Ztg. ogła

sza: P. M inister rolnictwa mianował elewów 
leśnictwa: Józefa O w s i a k a  i Franciszka 
L i s i k i e w i c z a  asystentami leśnictwa w 
okręgu dyrekcyi dóbr i lasów skarbowych we 
Lwowie.

W iedeń, 21 stycznia. Na stacyę obser
wacyjną, urządzoną prowizorycznie na półwy
spie, położonym naprzeciw Massawy przez za
łogę austro - węgierskiego okrętu wojennego 
„Pola", który podjął wyprawę w celach nau
kowych, napadli dnia 11 b. m. wieczorem Be- 
duini. Napad odparła załoga staeyi, posiłko
wana przez turecką straż obozową. Strat nie 
ma żadnych. Po tem zajściu stacyę zwinięto.

P i •aga, 21 stycznia. Na dzisiejszetn po
siedzeniu Sejmu czeskiego w zastępstwie cho
rego posła Sehlesingera, uzasadniał wniosek 
jogo o zniesienie rozporządzeń jęz}rkowych, 
poseł Eppinger. Mówca podniósł, że żądanie 
zniesienia tych rozporzędzeń jest wyrazem 
woli całego ludu niemieckiego w Czechach, 
a wniosek, domagający się tego zniesienia 
nie stał się jeszcze bezprzedmiotowym mimo 
obu deklaracyj Namiestnika kr. Coudenhove. 
Według tych oświadczeń bowiem, rozporzą
dzenie językowe Stremayra, przez rozporzą
dzenia kr. Badeniego rozszerzone na wła
dze skarbowe, handlowo i rolnicze, pozostaje 
w mocy, — a nadto urzędowy język nie
miecki, który dotychczas był w użyciu w 
całych Czechach, ma być zniesiony, -  w o- 
kręgu bowiem niemieckim ma być wewnętrz
nym językiem urzędowym język niemiecki a 
w okręgu czeskim, język czeski. Mówca nie 
skończył jeszcze swych wywodów.

P rag a , 21 stycznia. Ogłoszono następu
jące obwieszczenie dyrekcji policyi: Publi
czne noszenie wszelkich demonstracyjnych 
odznak, dalej odznak pewnych stowarzyszeń 
oraz mundurów stowarzyszeń zostaje czaso
wo bez wyjątku zabronione, z zastrzeżeniem 
udzielenia pozwolenia na noszenie tych od
znak w wypadkach, zasługujących na uwzglę
dnienie. Przekroczenia tego zakazu będą ka
tanę grzywną do stu zł., lub karą aresztu 
do dni czternastu.

P o la , 21 stycznia. Sejm istryjski zo
stał wczoraj otwarty okrzykiem na cześć 
Najj. Pana.

Budapeszt, 21 stycznia. P. Prezydent 
Ministrów bar. Gautsch i Ministrowie dr. 
Boełnn-Bawerk, oraz dr. Koerber zeszli się 
dzisiaj o godzinie 11 przedpołudniom na na
radę z prezesem gabinetu węgierskiego bar. 
Banffym, tudzież z m inistrami: Lukacsem, 
Danielem i Daranyim. — PP. Ministrowie 
austryaccy odjadą ztąd z powrotem do W ie
dnia prawdopodobnie w sobotę.

B udapesz t, 21 stycznia. P. Prezydent 
Ministrów bar. Gautsch przybył tu wczoraj 
wieczór wraz z P. M inistrem skarbu dr. 
Boehm-Bawerkiom i Ministrem handlu dr. 
Koerberem.

B e rlin , 21 stycznia. W  Izbie dep. 
sejmu pruskiego odbyło się wczoraj pierwsze 
czytanie noweli do ustawy kolonizacyjnej z 
r. 1886. Najpierw zabrał głos kanclerz ks. 
Hohenlohe i oświadczył: Faktem jest, że w 
dzielnicach z mięszaną ludnością polonizm 
krzewi się i rozrasta. Wielu jest jeszcze Po
laków, żywiących ku Prusom nieprzyjazne 
uczucia i marzących o niepodległej Polsce. 
Prusy nie zrzekną się przenigdy prowincji 
poznańskiej.

Poseł ks. dr. Jażdżewski zaznaczył na 
wstępie, że Polacy bywają niesłusznie i bez
podstawnie oskarżani o pogwałcanie pokoju. 
Wniesiona przez rząd nowela dowodzi, że 
Polacy nie pod ojcowskiem żyją rządem, lecz 
pod rządem, który bezwzględnie i bezlitośnie

szerzy germanizacyę, wprowadza system nie
zgodny z konstytucją i zaostrza przeciwień
stwa narodowościowe. Polacy ponownie pro
testują przeciw ustawie kolonizacyjnej z r. 
1886 a niemniej przeciw obecnej noweli i 
wezmą w obradach nad nią o tyle tylko 
udział, o ile zniewoleni będą do tego szcze- 
gólniejszemi okolicznościami.

Poseł konserwatywny Haydebrand prze
mawia za nowelą a członek centrum In- 
walle przeciw.

M inister rolnictwa Hammerstein mnie
ma, że właśnie protest ks. dr. Jażdżewskiego 
dowodzi nieprzyjaznych uczuć Polaków w 
obec Niemców. Mówca odpiera z oburzeniem 
twierdzenie, że Polacy traktowani są przez 
rząd nie po ojcowsku, lecz po macoszemu. 
Wszak Niemcy zarzucają rządowi, iż fawory
zuje Polaków. Obecny ruch polski ma cha
rakter antimonarchiczny. O narzuceniu ró- 
wnorzędności i o antikatolickich tendencjach 
rządu nie było i niema mowy. Rząd szanuje 
uczucia wyznaniowe Polaków i ich właści
wości narodowe. Kultura niemiecka przynie
sie korzyści także Polakom, a m inister spo
dziewa się, iż ostatecznie i w prowincyach 
zamieszkanych przez ludność polską zapanuje 
trwały i błogi pokój.

Dep. Munckel nie popiera proponowa
nych przez rząd środków, gdyż nie zdaje mu 
się, aby mogły na coś się przydać. Rząd po
winien przedewszystkiem kierować się za
sadą sprawiedliwości.

M inister Miąuel zarzuca Polakom, iż 
odosobniają się od Niemców, zarówno w ma- 
teryalnych jak idealnych dążnościach. Można 
wprawdzie poniekąd zrozumieć nadzieję Po
laków, iż powrócą dla nich dni dawnego 
blasku, brak wszakże podstawy do zreali
zowania tej nadziei. Rząd nie myśli zatra
cać języka polskiego, lecz Polacy we wła
snym już interesie powinni znać doskonale 
język niemiecki. Niemcy w Poznańskiem po
winni w takim samym stopniu jak Polacy 
okazywać poczucie narodowe. Centrum prę
dzej lub później przekona się, że zarzą
dzenia rządu nie dotykają w niczem inte
resów katolickich.

Poseł Nadbyl z centrum upatruje w 
noweli zamiar wyplenienia polskości i kato
licyzmu.

M inister Miąuel zabiera jeszcze raz głos 
i oświadcza, że rząd natychmiast cofnie usta
wę kolonizacyjną, jeżeli mu kto dowiedzie, 
że agitacya wszechpolska powstała dopiero 
w skutek tej ustawy.

Nowelę odesłano do komisyi budżeto
wej. Następne posiedzenie w poniedziałek.

P a ry ż , 21 stycznia. Wczoraj areszto
wano ogółem. 150 osób. — Komitet, który 
zorganizował się dla urządzenia protestu prze
ciw tak zw. syndykatowi dla sprawy Drey
fusa, postanowił mimo zakazu władz urządzić 
w najbliższą niedzielę wielką demonstracyę 
ludową.

Dziennik Siecle dowiaduje się, że puł
kownik Picąuart ciężko zachorował, w sku
tek czego musiano go przewieźć z fortu Mont- 
Yalerien do szpitala.

W Nancy nie ustają demonstraeye, 
mimo, iż aresztowano wielu studentów. Dwu
stu studentów uchwaliło utworzyć , komitet 
antysemicki i wysłać gratulacyjne depesze 
do Rocheforta i Drumonta.

P a ry ż , 21 stycznia. Zola stanie przed 
sądem przysięgłych z powodu znanego listu 
w*dniu 7 lutego.

P a ry ż , 21 stycznia. Wczoraj o godzi
nie 8 rano dwóch ludzi zaatakowało wy
strzałami rewolwerowymi stojącego na straży 
policjanta nie zraniwszy go jednak. Puszczo
no się za nimi w pogoń i schwytano. Jeden 
z nich liczy lat 18, drugi 20. YVypierają się 
oni jakoby byli sprawcami zamachu. Wszel
kie prawdopodobieństwo przemawia za tem, 
że nie są anarchistami.

flan ca , 21 stycznia. Około 60 muzuł
manów przedarło kordon pod Kandią i ude
rzyło na powstańców chrześciańskich. Kor
don wzmocniono. Aresztowano 24 osób. 
Oddział powstańców, złożony z 500 ludzi, 
napadł na muzułmanów w Phinikia. Ture
ckie wojsko regularne odparło powstańców. 
W walce 4 żołnierzy tureckich odniosło rany

W iedeń, 20go stycznia 1898, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
144-75, Węgierskie akeye kredytowe 382 —, 
Akcye anglo-austryackie 161-25, Akcye ban
ku Union 301-75, Kredytowe ziemskie 459'— 
Kredyty 355-25, Akcye kolei południowej 
80-— , Losy tureckie 60-50, Akcye kolei 
państwowej 342-25, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 295-50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-—, 
Akcye tytoniowe 136-— , węgierskie obliga
cye indemnizacyjne 98-— , Akcye kolei Eben- 
tal 265-50, Akcye banku dla krajów koron
nych 219-50, 4-proeentowa węgierska renta 
złota 121-15, Akcye banku związkowego 
259-50, Rubel papierowy 1-27-75. W ęgier
ska renta papierowa 99-25, Rimurania 248-50, 
Usposobienie silniejsze.

Odpowiedzialny redaktor Adam KrecłiowiecŁi.
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lekarz chorób skórnych i wenerycznych 
powrócił i ordynuje, ul. Piekarska 15.

b. dyrektor teatru hr, Skarbka 
udziela lekeyi śpiewu i dekla- 

macyi, ul. Akademicka 25.
P rs y je c h a l i  dc* L w aw s 

dnia 21 stycznia 1898 
HOTEL IMPERIAL.

PP. A. hr. Mniszek z Maknniowa, F. hr. Czos- 
nowski z Ożomli, Ks. J. hr. Wiśniewski z Jarosła
wia, Garapieh Szyły, K. Majewski z Malkowie, J. 
Tustanowski z Oskrzesińea.

HOTEL EUROPEJSKI.
Br. A- Horzoeh z Winierki, S. Chojeski z 

Rudek, M. Hulimkowa z Chłopiatyna, J. Hołub z 
Przemyśla, H. Zakrzewski z Pruchnika.

HOTEL BELLEVUE
PP. J  Polak z Przemyślan, S. Kramann z 

Budapesztu, Z. Breuer z Wiednia, A. Rabinowitz z 
Bieiitz, F. Angielezykowski z Baligróda

W y s t a w ?  i  M u z e a .

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

L e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 21 stycznia 1898.

1. A koye za  sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/n pr.
„ „ „4* ao/„ „ los. w 50 1.
„ „ „ 4°/o „w60 i-?0 200 K. o
„ kraj. 4^2°/0 w- a- los. w 511. w> 
„ n A°/0 w. a. los. w 57 1. <u 

Tow. kred.gai.ziem. 4°/0 (pierwsza o
em isy a ) ................................ ce>

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 -s. 
ios w 41'/a lat . . . . <o 
4°/0 los w 56 lat.

III. Obllgl za 100 zł.

Gal. funduszu'propinae. 4°/„ w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ° 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ^  

„  „  4 , / 2 ° / o (3.em.) *
Kolej, lokalne dtto 4"/„ po 200 kr. M 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 N 

„ „ 4% wa. z roku 1891 v
„ 4°/„ po 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV. L osy.

Miasta K ra k o w a .........................
„ Stanisławowa . . . .

V. m onety.
Dukat c e s a r s k i .........................
Napoleond’o r ..............................
Pół iinperyał . . . . ! !  
Rubel rosyjski srebrny . .

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et zł. et.jj

212 — 215 -

294 _ 297 _
385 — 395 —
200 — 210 —
200 — 210 —

262 — — —

110 110 70
100 — 100 70
96 50 97 20

100 80 101 50
98 — 98 70

97 80 98 50

97 30 98 _
96 70 97 40

98 98 70
102 75 _ __
102 50 — —
100 30 101 --
97 50 98 20

103 — — —

97 80 98 50
96 20 97 90

26 50 28 50
48 — — —

5 64 5 74
9 49 9 59
9 49 9 59
1 20 1 25

127 20 128 20
58 65 59 io;

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 stycznia 1898.

A. O gólny dług państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ...................................  102.45 102.65
lu ty -sie rp ień ...................................  102.45 102.65

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ..............................  102.45 102.65
kw iecień-październik....................  101.45 102.65

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara arodkowo-europejskiego).

Pociąg
posp. |osob.
przyeii. o

■w a

5-10

1-30

1-50

215

2-30

8-45

9-43

9-50

1000

3-04
3-30

7-30

750
7-52
8-05 
8-15 
8-25 
910

10-35
1-15

1-40

5-25
5-35

5-45

6-00

655

910

9-30

10-20
12-10

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), 7 Orłowa. 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki, 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kiinpolnnga, Ra 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli

czki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gała cii, Jass) Iekan, Suezawy, 

Sadowiee, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Korosmezo, 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzee Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaea. Jass), Suezawy, Radowiee, Rerho 

mętu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzee główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliezki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa. Mszany, Jasła. 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee Podzam
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaea) Suezawy, Kiaipolunga, Ra
dowiee, Słobody 1'ung., Korosmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Poeia
posp. [ osob.
odeh ■ o g.

| -

4-40

1 -
5-20

6-00 —

6-10 —

6-15 —

— 6-45

8-40 —
_ 8-50
— 8-5-5

9-20
— 9-25
— 10-05

— 10-27
___ 10-45

1-55 —
2-08 —
2-40 —

2-50 —

305
— 4-40
— 6-45

— 705
/ .40
7-30

_ 7-47
_ 7-48
— 10-30

10-50 —

•9 Wr

11-00

11-27

: Ii .< .

z e  Ł  w  o  w

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro,, 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa
Do Podwołoezysk^Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Iekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim

polunga, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Iekan, Korosmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa

Chy- 
Iwo-

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina), 
rowa, Mezo Laborez^ (Pesztu), Sanoka, Rymanowa,

Noc godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęto są Gustem! ramkami. - 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje

i i / ™ j ^ 4- u d o i l i ^  u a u y a a ,  i i i

nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworea głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa. Odessy), Brodów z dworea Podzamcze 
Do Czerniowie,e Kałusza, Husiatyna, Koromózo, Serethu, Iekan, 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina), Mezó 

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworea Podzamcze.
Do Janowa
Do Iekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado
wiee, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina) Chyro
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (przez Prze
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyczynieo,
Husiatyna.

Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim, - 
12 godzinie 36 minut ezasu lwowskiego.

- Biuro informaevjne e. k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w Hotelu 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkładu jazdy w formacie kieszonkowym.________

płacą żądają
Losy z l-oku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 162.— 163.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.30 145.30
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 162.75 163.75
, 1864 po 100 zł. . . . 189.25 190.25
„ 1864 po 50 zł. . . . 189.25 190.25

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre............................................—.— 155.—

B. D ług państw a (wtzystkieh w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
100 zł. 4 pre.................................. 121.90 122.10

103.10

2 5 2 .- 254 .- 

128.25 129.25 

99.70 100.70 

2 1 3 .-  213.75

113.75 - . -
1 3 3 .-  - . -

100.50 101.401

100.20  1 0 1 .2 0 1

9 9 .-  100 .-

Austr. .icnta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.90

C. O bllgaoye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.65 100.65 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 120.90 121.90 
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr.(ostemp.
a k e y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 p r....................

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złoeie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre................... .....
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... • . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre.........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

 ̂100 zł. 4 p r....................................  99.65 100.65
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r............................. 100.25 101.25
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 120.50 121.50
D. D ług  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121.15 121.35 

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre................................  99.30 99.50

„ obi. prop. za 100 zł. 4Va pr. 100.75 101.75
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 139.75 140.75
„ poż. premiowa za 100 zł. . 154.— 155.—

za 50 zł. . . 153.50 154.50
£ .  O bligacye indemnizaeyjne.

Kroaeyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.50 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 96.75

F. Inne publiczne pożyozki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...........................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 p re..............................

129.50
109.—

98.50
97.75

130.— 
109.30

98.50 98.75

103.75 104.25
W a ż n e  d la  k a p i t a l i s t ó w .

Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 
obliffacyj. które na szkodę właócioioli nie zostały podjęte.

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
)? ti i? 1891 „ „ 4p i.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prom. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Cr. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301. 4V2pi'- 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4pr.

Gal. ake. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/j pr.
„ „ ,, „ i! 60 lat za 200
koron 4 pr........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla GalieyiLodom.
472 pi'- 517S lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r ...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 47s pr.

Banku kraj. los. 57Va 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 407» lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr. — — •—

H. O bligacye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Koleipółni ees. Ferd. em. z r.l8864pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.
„ „ „ „ „ 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Gal. Kol. lok. wscliodn. za 100 zł. 4pr.
Węg. gai. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł. 4pr.

J. L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk.........................................60.75
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.................... 27.
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

pł ilCcŁ żądają

98!— 98.70
98.— 98.60

95.80 90.30
44.— 44.50
36.90 37.30
61.50 6 2 .-

i listy dłużne

98.50 99.50
118.30 119.30
117.50 118.25
105.— 106.—

96.50 97.—
110.— 111.—
100.— 100.60

96.75 97.25
97.20 9 8 .-
97.30 9 8 .-
9 8 .- 98.75
96.75 96.95

101.— 101.50

102.15 103.15

100.— —.—

9 8 .- 9 9 .-
97.50 97.90

100.10 101.—

108.— 108.50
116.75 117.25
101 .- 101.30
101. — 101.70
101.— 101.80
101.— 101.70

93.30 94.30

99.25 100.25
99.50 100.—

108.25 109.25
108.10 109.10
98.70 99.60

6.70 7.30
198.50 199.50

60.75 61.75
165.— 170.—

28.50 29.50
27.— 2 8 .-
22.75 23.50
6 2 .- 6 3 .-
2 0 .- '20.70

Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę o

S o k a l i  L ilien

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Salnia 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk.....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100zł.mk.4Vapr
„ 50 zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk.....................

płaeą
10. —

26.25
75.—
2 7 .-
80.—
4 9 .-

160 .-
6 8 .-
57.—

żądaja
10.70
27.25
77.—
2 8 .-
8 1 .-
5 3 .-

60.—

jm  m

Licytacye.

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 161.— 161.75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1429.— 1431.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 355.50 356.— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 381.50 382.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 765.— 775.—
Gal. banku hipot. 200 zł................... 387.— 390.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. —.— —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 218.— 218.50

„ Austro-węg. 600 zł..................  937— 939.—
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 301.— 302.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.50 135.50 
Zivnostenska banka 100 . . . .  130.60 131.60

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 207.— 210.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. —.— —.—
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3450.— 3460.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pienv.)200zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 295.— 296.50 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł................... —.— —.—
„ południowej 200 zł.....................  342.— 342.50
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 211.75 212.75

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 454.— 455.—

U . A koye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor..............................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran.....................
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i....................
Włoskie b a n k i .........................
Franeuzkie banki . . . .
Szwajcarskie banki . . . .

(0. W a l u t y ,
Dukat cesa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.-
20-fran k ów k a .........................
20-m arków k a.........................
R o s sy jsk i półimperiał . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. .
R u b l a .............................................

biig&cyj i losów wszelkiego 
DOM BANKOWNY 

i KANTOR WYMIANY

280 - 282 .-

143B5 143B5
706.50 707.50
5 6 8 .- 57 2 .-

17l!— 172.50

58.82 58.95
120.— 120.25

47.60 47.65

45B5 45.45

47B5 47.42

5.69 5.71

9!53 9!54
11.76 11.80

58.82 58.90
45.40 45.50

1.27 1.28
rodzaj a

4
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L. 11868 (848 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz.

10 rano w dniu 15 lutego 1898 powyżej ceny

Gazeta Lwowska Nr. 16 z dnia 22 stycznia 1898.

szacunkowej, zaś w dniu 15 marca 1898 na- Cena wywołania co do połowy realności
wet poniżej takowej licytacya połowy realno- lwh. 125 87 zł. 50 ct., wadyum 8 zł. 75 ct., 
ści lwh. 125 i całej realności według wyk. j zaś cena wywołania do całej realności lwh. 
hip. 126 gminy Kołokolin Marei Koleśnik j 126 gminy Kołokolin 80 zł., wadyum 8 zł. 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego | Resztę warunków, akt  ̂ oszacowania i 
w Rohatynie pto 47 zł. 52 ct. z pn. i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re-

gistraturze.
Dla nieznanyeh z życia i miejsca pobytu 

i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Feliksa Błockiego w Bursztynie. 

Bursztyn, 15 listopada 1897.



L. 9878 (310 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do publicznej wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
4/8 części realności w Kry losie położonej, we
dle wyk. 370 tejże gminy, całej realności 
whl. 373 objętej dłużnika Stefana Duchowicza 
Ksenofonta własnej i całej realności whl. 116 
ks. gr. gm. Kryłoś objętej Semka Pigol wła
snej, na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa 
kredytowego w Haliczu w  kwocie 172 zł. 
dnia 22 lutego i dnia 22 marca 1898 każ
dym razem o godzinie 10 rano a to na pier
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej, na drugim zaś i poniżej takowej 

Wadyum wynosi 149 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można wT tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 6 czerwca 1897 do 
tabuli weszli kuratorem p. Michała Sawickie
go i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej
szej licytacyi i ustanowieniu dla nich kura
tora niniejszem zawiadamia.

Halicz, 15 listopada 1897.

L. 24998 " (273 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado

mości, że na zaspokojenie wierzytelności Jó
zefa Łasińskiego przyznanej w sumie 5000 zl. 
w. a. z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr tabularnych 
Machowa lwh. 236 i Borki lwh. 256 w po
wiecie pilznieńskiin położonych do Mieczysła
wa Szczepańskiego należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w Sądzie tym w biurze Nr. 15 w 
dwóch terminach 28 lutego 1898 i 28 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 przed po
łudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa dla Machowy 92082 zł. 64 ct., 
dla Borków 32898 zł. 28 ct. poniżej której w 
terminie pierwszym dobra sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną ceną.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma
jące wynosi dla dóbr Machowa 9209 zł. dla 
Borków 3290 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można wT registra- 
turze c. k. Sądu obwodowego,

Tarnów, 30 grudnia 1897.

L. 13683 (?.41 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniu 15 lutego 1898 po
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 15 m ar
ca 1898 nawet poniżej takowej licytacya re
alności według wyk. hip 3 5 gm. Słoboda 
konkolnieka Magdaleny z Wojciechowskich 
Polikowskiej własnej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Rohatynie pto 100 zł. z pn.

Cena w'ywołania 1040 zł.
Wadyum 104 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. re
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
i dla wierzycieli; hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Feliksa Błockiego w Bursztynie.

Bursztyn, 20 grudnia 1897.

L. 6560 (839 1— 3)
O k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie
rzytelności Jakóba Grossa w kwocie 1494 zł. 
50 ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te
goż sądu w sali nr. 25 w dniach 17 lutego 
i 17 marca 1898 każdym razem o godz. 10 
prz9d południem publiczna przymusowa sprze
daż dóbr Turzańsk w powiecie sądowym Bu
kowskim położonych wedle wyk hip. 1. 583 
ks gr. tut. sądu własność Henryka Eichnera 
stanowiących.

Cena wywmłania wynosi 32795 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 3279 zł.
50 ct.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzać w sądzie tut.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane i tych wierzycieli, któ
rzyby dopiero po dniu wystawienia ekstraktu 
tabularnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze w tej spra
wie zapaść mające z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone.

Sanok, dnia 21 grudnia 1897,

L. 22135 (807 1— 8)
W dniach 16 marca 1898 i 15 kwiet

nia 1898 każdym razem o godz. 10 rano od
będzie się się w tut. sądzie publiczna licy
tacya 1/4. części realności w Mikuliczynie 
pod lk. 12 położonej wyk. hip. Ib. 656 ks 
gr. gm Mikuliczyn objętej na zaspokojenie 
pretensyi Jakóba Schorra w kwocie 180 zł.
a. w. z pn.

OeDa wywołania 281 zł. 75 ct.
Wadyum 28 zł. 20 ct.

Przy drugim terminie zostanie powyż
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Andermana.

Protokół oszacowania i wyciąg hipo
teczny oraz bliższe warunki licytacyjne przej
rzeć można w tus. registraturze.

0. k. Sąd powiatowy 
Delatyn, dnia 18 grudnia 1897.

L. 21101 ' ' "  (364 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 10 marca 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś doia 14 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya połowy posiadłości 
wyk. hip. 1. 19 ks. gr. gminy kat. Bojanice 
objętej Piotra Kapuściaka na rzecz Kasy po
życzkowej gm. Bojanice pcto 32 zł. 4 ct a. w. 
z przyn.

Cena wywołania 1323 zł.
Wadyum 132 zł. 2 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze.

Dia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanawia się kuratora adw. dr. Petruszewicza 
w Sokalu.

Sokal, 11 listopada 1897.

L. 6270    (440 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniu 28 stycznia 1898 po
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 marca 
1898 nawet poniżej takowej licytacya realno
ści lk. 83 według wyk. hip. 416 ks, grunt, 
gm. Wojniłów masy spadkowej Wolfa Beera 
Feuera własnej na rzecz c. k. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie pto 20 zł. z pn.

Gena wywołania 320 zł.
Wadyum 32 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem c. k. notaryusza 
Wincentego Czechowicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 13 listopada 1897.

L 8168 (427 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Moj

żesza Kannera w kwocie 200 zł. a. w. z pn. 
zostanie suma .26 00 zł. zaintabulowana na 
rzecz dłużniczki Michaliny Piaseckiej w sta
nie biernym dóbr Smolnik Wojtostwo Piotra 
Mycielskiego własnych dnia 3 lutego 1898 
i dnia 17 lutego 1898 o godzinie 10 przed 
południem na pierwszym terminie t-lko wy
żej lub za cenę wywołania 2000 zł., na dru
gim także niżej ceny wywołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 200 zł. a. w.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ

rzy po dniu 9 grudnia 1*97 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk ku
ratora adw. dr. Flakowicza i przez edykta.

Z c. k. Sądu obwmdowego.
Sanok, 21 grudnia 1897,

L. 4442 (432 1—3)
0. k, Sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie
rzytelności Hryńka Lubińskiego w kwocie 
45 zł. 50 ct., 2 zł. i 1 zł. odbędzie się w za
budowaniu tegoż sądu w dniach 9 lutego i 
10 marca 1898 każdym razem o godzinie 9 
przed południem, publiczna przymusowa sprze
daż połowy realności pod Nr. 623 w Tauro- 
wie wedle whl. 149 B. poz. I. ks. gr. gm. 
kat. Taurów własność Jakóba Gawłowskiego 
Mikołajów stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 305 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 30 zł.
50 et.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie, tutejszym.

Kuratora dla niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanawia się w osobie e. k. 
notaryusza Lewickiego w Kozowie.

Kozowa, 30 listopada 1897.

L 9302 (423 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po

daje do wiadomości, ze w celu zaspokojenia 
wierzytelności Wacława Stanka w kwocie 
5000 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali Nr. 12 w dniu 18 lutego 
1898 o godzinie 10 przed południem publi
czna przymusowa sprzedaż dóbr Żędowice 
część I,, Wit.osław i Grzybówka w powiecie 
Przemyślańskim położonych.

Sprzedaż co do każdego z powyższych 
dóbr wedle wykazów' hi not. 1. 245 B. poz. 9
1. 248 B. poz. 8 i 1 330 B. poz 8 księgi 
grunt, dla większych posiadłości własność p. 
Włodzimierza Józefa 2 imion Witosławskiego 
stanowiących, od ędzie się odrębnie.

Cena wywołania dla dóbr Żydowice c. I 
wynosi 813 zł. 71 ct., dla dóbr Wit osław 
18832 zł. 68 ct. a dla dóbr Grzybówka 5956 zł. 
67 ct. niżej której na terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono dla dóbr Żędowice

cz. I. na kwotę 82 zł., dla dóbr Witosław 
na kwotę 18 84 zł. a dla dóbr Grzybówka na 
kwotę 596 zł.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu relicytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ
rzyby dopiero po dniu 17 grudnia 1896 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego, hi
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie pana adw. dr. 
Schiissla ze substytucją p. adw. dr. Schen- 
kera jako też za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 31 grudnia 1897.

L. 9686   (311 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do publicznej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Delejowie położonych a to a) po
łowa realności whl. 322 Nazarego Korpan,
b) cała realność whl. 356 Michała Malony 
i e) połowa realności whl. 353 gm. Delejów 
objęta Jacka Malony własna na zaspokojenie 
pretentyi Banku zaliczkowego w Stanisławo
wie dma 21 lutego i doia 21 marca 1898 
każdym razem o godz. 10 rano a to na pier
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej, na drugim zaś i poniżej takowej 

Wadyum wynosi przy realności whl. 
322 gm. Delejów objętej w połowie do dłuż
nika Nazarka Korpana należącej kwotę 25 zł. 
5 ct. co do realności pod b) kwotę 18 zł. 
60 ct., zaś pod c) kwotę 8 zł. 25 ct. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 31 marca 1897 
do tabuli weszli, kuratorem p. Michała Sa
wickiego i tychże wierzycieli o rozpisaniu ni
niejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich ku
ratora niniejszem zawiadamia.

Halicz, 17 listopada 1897.

I,. 46861 (375 1— 8)
W c k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Rebeki Wachtel w kwocie 1500 zł. z pn. w 
dniu 22 lutego 1898 i w dniu 22 marca 1898 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytację realności lk. 48a 
Dz. V. w Krakowie położonej lwh. 917 ks. 
gr. gminy kat. Kraków objętej, Zofii z Gra
bowskich Matlińskiej własnej.

Cena wywołania wynosi 8220 zł.
Wadyum 822 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Bobilewicz, zastępcą adw. dr. 
Ławrowski.

Kraków, dnia 19 listopada 1897.

L 8645 '  “ (365 1 - )
Sąd Strzyżowski zawiadamia, źe na za

spokojenie wierzytelności Izraela Reicha w 
kwocie 8 zł. 59 ct. z pn. dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna 5j6 części realności pod 
lk. ’ 53 w Czudeu położona whl. 102 dla gna. 
kat Czudec objęta do Balbiny Giołkosz, Ma- 
ryanny Stolarskiej, Marcina, Jana i Karola 
Iwańskich należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejizym w dwóch ter
minach 25 lutego 1898 i 28 marca 1898 
każdym razem o godzinie 9 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa 400 zł. poniżej której w te r
minie pierwszym realność sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 40 zł.

Resztę 'warunków, w'yciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra
turze sądu tutejszego

Strzyżów', 11 listopada 1897.

L. 3175 ’ (358 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Stowarzyszenia „Wza
jemna pomoc" w Krynicy w kwocie 266 zł 
z pn. odbędzie się w tutejszym c k. Sądzie 
dnia 28 lutego 1898 i dnia 28 marca 1898 
każdym razem o 10 zrana egzekucyjna pu
bliczna sprzedaż całej realności pod lk. 48 
lwh. 71, 18,96 części realności lwh. 72, 2|12 
części realności lwh. 75, 6;48 części realności 
lwh. 76, wreszcie 5j20 części realności lwh. 
103 ks. gr. gminy Jastrzębik objętych dotąd 
Akirua Drowniaka względnie tegoż nieobjętej 
masy spadkowej własnych z tem, iż na pier

wszym terminie tylko za cenę szacunkową, 
lub powyżej, na drugim zaś i niżej posiadłość 
ta sprzedaną będzie.

Cena szaeunkowa wynosi 1013 zł. 30 ct.
Wadyum 102 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tusąd. registraturze.
0. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, 12 sierpnia 1897.

L. 6192 ■ 357 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Rafineryi spi

rytusu i fabryki rosolisów Romana hr. Po
tockiego w Łańcucie przeciw Markusowi Lan
gerowi pto 112 zł 84 V* ct. odbędzie się w 
tut. sądzie, w dwóch terminach toj jest dnia 
28 lutego 1898 i dnia 28 marca 1898 za
wsze o godz. 10 przed południem przymuso
wa sprzedaż połowy realności pod lwh. 553 
w Krynicy położonej.

Cena szacunkowa wynosi 7000 zł.
Wadyum 700 zł
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest notaryusz Jan Ariet.
0. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, 10 września 1897.

L. 11906 (359 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

Kasy oszczędności w Wieliczce przeciw Wi- 
ktoryi Krauzowej o 3750 zł. odbędzie się w 
tut. sądzie w dwóch terminach to jest dnia 
25 lutego 1898 i dnia 1 kwietnia 1898 za
wsze o godz. 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 38 w Ludwino- 
wie położonej,

Cena szacunkowa wynosi 4500 zł.
Wadyum 450 zł.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper w Podgórzu.
0. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 24 listopada 1897.

L 14823 (402 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 27 stycznia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 10 marca 1898 
nawet poniżej takowej, licytacya połowy re
alności 1 535 według wyk. hip. 646 Franci
szka Orzechowskiego własnej, na rzecz Ben- 
ziona Schertza pto 33 zł. 90 ct. z pn.

Cena wywołania 96 zł.
Wadyum 9 zł. 60 ct.
Resztę warunków7, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem p. Emila Witkiewicza w Brzo
zowie.

Brzozów, dnia 29 listopada 1897.

L. 8132 (412 2 -  3)
W dniach 3 lutego i 17 marca 1898 o 

godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Nierairowie publiczna sprze
daż realności w Radrużu położonej whl. 385 
objętej Mikołaja Szkołyka własnej, na zaspo
kojenie pretensyi Racheli Kessler w kwocie 
27 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania jest 414 zł. 40 ct.
Wadyum 41 zł. 40 ct.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi
straturze sądu powyższego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli, ustanawia się kuratorem 
p. Siissmana Lównera c k notaryusza w 
Niemi rowie.

Niemirów, 29 listopada 1897.

L. 16540 (396 2— 3)
0. k. miejsko delegowany Sąd powiato

wy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności pod Nr. 116 w Werbiążu 
wyżnym położonej wedle wyk. hip. 1. 1 tejże 
gminy, dłużników Paraśki, Stefana, Iwana, 
Teodora i Ilka Andrejczuków własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Stefana Andrejczuka 
w kwocie. 200 zł. a. w. w dniach 3 lutego i 
3 marca 1898 zawsze o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 129 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szosądowej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 2 września 1897 
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzyc:eli hipo
tecznych z życia i miejsca pobytu nieznanych 
dla niewiadomych ich prawonastępców lub 
spadkobierców, w ogóle dla tych, którymby 
uchwała licytacyą dozwalająca lub dalsze u- 
chwały licytacyi, relicytacyi, likwidacji, ekstry- 
kacyi i ekstradycyi dotyczące, wcale lub 
wcześnie doręczone być nie mogły, ustano
wiono kuratorem adw. dr. Haczewskiego z 
zastępstwem adw. dr. Kraśnickiego.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informaeye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły.

Kołomyja 25 listopada 1897.
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L. 5867 (356 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Milówce w spra
wie egzekueyjaej Jakóba Mastbauma prze
ciwko Jaaowi Pawlusowi o 38 zł. 331/-, ct. 
rozpisaaą została egzekuey.jaa licytacya a) 1/5 
z 2|48 części realaości lwh. 493, b) 1|5 z 1|8 
części realaości lwh. 495, e) 1 j5 z 1|12 czę
ści realaości lwh. 496, d) 1|5 z 1J4 części 
realaości lwh 805 i e) 2[40 części realności 
lwh. 957 ks. gr. dla gm. kat. Milówka obję
tych dłużnika Jana Pawlusa syna Marcina 
własnych na dzień 24 lutego 1898 i 24 mar
ca 1898 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 4 zł. 55 ct.
Cena szacunkowa 45 zł. 49 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

staaowiony p. adw. dr. Roman Grabowski w 
Milówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można przej
rzeć w tut. registraturze.

Milówka, 29 listopada 1897.

L. 4455 ' "  (384 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniu 17 lutego 1898 po
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 17 marca 
1898 nawet poniżej takowej, licytacya real
ności 1. 13 według wyk hip. 8 ks. gr. gm 
kat. Anielówka Justyna Bryka w 1/3 części 
własnej na rzecz Markusa Fiderera jako ces- 
syonaryusza Mojżesza Leiby Schaehnera pto 
85 zł.

Cena wywołania 336 zł. 66 ct.
Wadyum 34 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych, u- 
stanawia się kuratorem adw. dr. Kronika.

Tłuste, dnia 1 sierpnia 1897.

w Wieli- 
publieznej

z po- 
k. fa-c.

L. 51330 (373 3— 3)
OBWIESZCZENIE

Główna składownia tytoniu 
czce będzie obsadzoną w drodie 
konkurencyi.

Składownia ta przydzieloną 
borem materyałów tytoniowych do 
bryki tytoniu w Krakowie i ma na razie za
opatrywać w potrzebne maieryały tytoniowe 
108 (stu ośmiu) trafiicantów tytoniowych.

W ciągu roku od 1 października 1896 
do 30 września 1897 pobrano dla tej skła- 
downi materyał tytoniowy w wartości 84359 zł. 
86 ct.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1481 zł. 15 ct., sprzedaż znaczków stem
plowych, listów przewozowych i blankie:ów 
wekslowych 12641 zł. 39 e t, od drobnej sprze
daży tych znaczków wartościowych przyzna
ny będzie składownikowi prowizya najwyżej 
w wysokości 1% procentu od ich wartości.

Składownik ma ponosić z własnych fun
duszów koszta przewozu materyałów tytonio- 

jakoteż wszelkie inne wydatki połą
czone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa
dzenia składowni i trafik tjtoniowyeh i n& 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu.

Przepisy te jakoteż drukowane formu
larze ofert mogą być przejrzane u władz skar
bowych J. instancyi i u składowników tytoniu 
• U pierwszych uabyte.

, W razie żądania prowizyi od składowni 
n&lezy wyrazić to przez podanie stopy pro
centowej od wartości sprzedawanego mate- 
ryału tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi
sanym druku i wniesioną opieczętowaną naj
dalej do 3 y stycznia 1898 do godz. 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu
skarbowego.
422 zł^  które ma być złożone wynosi

Kraków, dnia 29 grudnia 1897.
G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego

W Y C I Ą G  
z przepisu tyczącego się ustanowienia i obsa- 

zenia składowni i trafik tytoniowych.
§• 4. W ogłoszeniu licytacyjnem wy- 

sprzedaży z ostatnich dwóch 
pOłro y, nie ręczy się jednakże za taki sam 
wynik na

j  *' oferent ma oświadczyć:
• -rrnh t  sc’ś)e przestrzegać będzie obowią

z u j6?, P^episów dla składowników i tra- 
fikaI1 i J . l  otrzymanych w tej mierze
.skasówek władzy skarbowej;

, . L 7air, orł m domu i w których lokal-
»0f . o j  i. lerza wykonywać główną a szcze- gólnie drobną Sprzedaż;J «

Prcwadzić M zie sa"
. Połączeniu z mnem przed-

, PrzeJmysłowem, ewentualnie ja- 
^ f ło w e  inrl -68 t0 Przedsiębiorstwo prze- 

wiązek 7n Zł6Z (Z^ Przyjmuje na siebie 
h D^zęnaimn0 ^ S ^ ^ iez en ia  składowni 

nweno nr7o!fJ- u- s Prz ?ńaży  ty to n iu
4 czv nn s,1̂ 10rfdwa przemysłowego;

• w iednpm ar, °soby Ryjące z nim wspól-
iuż 1 nb SP arsłwie donaowem pro

wadzą JUŻ lub prowadziły składownie albo

trafikę, ewentualnie, czy na wypadek otrzy
mania składowni, o która się ubiega, zamierza 
wypowiedzieć dotychczasową sprzedaż tytoniu;

5. jakiego żąda wynagrodzenia;
6 że oferta obowiązuje go przez sześć 

miesięcy od dnia otworzenia, ofert.
§. 6. Zadane wynagrodzenie ma być 

oznaczone:
a) w razie żądania prowizyi od ogólnej 

sprzedaży a t o : przy ubiegani u się o główną 
składownię w mieście z kilkoma głównemi 
składowsiami, albo o podskł&downię przez 
podanie rocznej kwoty ryczałtowej, zaś przy 
ubieganiu się o inną główną składownię przez 
podanie procentowej stopy prowizyi (§ 2);

b) w razie nie żądania prowizyi przez 
wyraźne oświadczenie, że zrzeka się prowizyi 
od składowni a ewentualnie przez podanie 
rocznej kwoty ofiarowanego opustu zysku z 
drobnej sprzedaży tytoniu (§. 2 a.).

§. 7. Każdy oferent ma złożyć wadyum 
w wysokości podanej w ogłoszeniu lieytacjj- 
nsm, a wynoszącej około pół procentu roczne
go obrotu w kwocie zaokrąglonej; wadyum 
to może być złożone w gotówce lub w pa
pierach wartościowych nie podlegających loso
waniu i mających bezpieczeństwo pupil&rne 
i będzie przyjętem w .każdym urzędzie po
datkowym jakoteż w każdej kasie skarbowej 
za wystawieniem kwitu kasowego.

Wadyum przepada na rzecz skarbu, jeżeli 
oferent w ciągu sześciomiesięcznego terminu, 
na który ofertą się zobowiązał, od swej oferty 
odstąpi, albo jeżeli bez względu na ten Gr- 
min — po przyjęciu jego oferty nie-obejmuje 
składowni wedle przepisu w dniu wyznaczonym.

§. 8. Do oferty dołączone być mają 
następujące dokumenta:

1. kwit kasowy na złożone wadyum,
2. świadectwo wykazujące pełnolttnośe,
3. świadectwo, że posiada obywatelstwo 

austry&ckie, względnie świadectwo przyna
leżności d# jednej z grain królestw i krajów 
w Radzie państwa reprezentowanych,

4. urzędowe świadectwo moralności wy
stawione najpóźniej przed dwoma miesiącami,

5. s kie lokalności, w których składo 
wnia będzie umieszczona.

§ 9. Wszystkie w należytym czasie 
wniesione oferty otworzy kierownik władzy 
skarbowej I. instancyi punktualnie o godzinie 
wyznaczonej do wniesienia ofert w ogłoszeniu 
licytacyjnem.

Oferentowi wolno jest być obecnym przy 
otwarciu ofert.

Protokół, który przy otwarciu ofert spi
sanym zostanie, ma zawierać oprócz opisu 
formalnego postępowania, przeglądowy wyciąg 
oświadczeń oferentów (§. 5. p, 2 do 5).

Po odczytaniu, należy oferty ubiegają
cych się, którzy mogą być uwzględnieni, za
trzymując kwity kasowe na złożone wadyum 
udzielić nadzorom strsży skarbowej celem 
zbadania stosunków tych oferentów, jakoteż 
przydatności lokalów wskazanych przez nich 
do sprzedaży.

§. 10 Składownię nadaje się aa p d- 
stawie wyniku tych badań, po wyłączeniu 
ofert nienadających się do przyjęcia (§. 11( 
temu oferentowi wszelkie wymogi posiadają
cemu, który ogółem najmniejszych żąda po
borów za prowadzenie składowni.

§. 11. Nie nadają się do przyjęcia olerty
1. osób, które w myśl ustawaj cywilnej 

niezdolne są do przyjmowania na siebie zo
bowiązań, lub które nie mają prawa wolnego 
zarządzania majątkiem,

2. funkeyonaryuszów pozostających w 
czynnej służbie państwowej,

3. obcokrajowców,
4. kompeteuiów karanych za zbrodnię 

lub przestępstwa: kradzieży, sprzeniewierzenia 
uczestnictwa w tychże, lub oszu3twa, jeżeli 
skutki prawne tego zasądzenia w myśl 
ustawy z dnia 15 listopada 1867 (dz. p. p. 
Nr. 131) istnieją jeszcze,

5. osób zasądzonych za przemytnictwo, 
ciężkie przestępstwo dochodowe, albo za prze
kroczenie ustaw wydanych dla zabezpieczenia 
monopolu tytoniowego,

6. osób usuniętych za karę od prowa
dzenia składował albo trafiki za niedbała 
prowadzenie interesu,

7. osób, które nio posiadają do dyspo- 
zycyi lokalu zupełnie przydatnego do racjo
nalnego składania i konserwowania fabryka
tów tytoniowych,

8. składowników i trafikantów, albo 
osób żyjących z nimi wspólnie w jednem 
gospodarstwie domowem, jeżeli ich oświad
czenia nie dają pewności, źe rozchodzi się 
tylko o zmianę a nie o skumulowanie inte
resów sprzedaży tytoniu,

§• 12. Nie nadające się do przyjęcia
są

1. oferty za późno wniesione,
2. oferty nie zawierające dokładnego c- 

znaczenia wysokości żądanej prowizyi lub 
ofiarowanego opustu zysku, lecz tylko powo
łujące się na inną ofertę,

3. oferty nie zawierające wszystkich 
przepisanych oświach-zeń (§. 5) nie należycie 
udokumentowana (J. 8), lub zawierające ko- 
rektury (skrobania), jeżeli usterki nie będą 
usunięte w krótkim przez władzę skarbową
I. instancyi ewentualnie wyznaczonym ter
minie.

L. 8556 (862 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Radłowie za

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 46 zł. 
24 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Da wóda 
Schneidera w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 58 gminy katastr. 
Biskupice radlcwskie objętej dlużniczki Ryfki 
Griinowej własnej w dwóch terminach, mia
nowicie dnia 10 lutego i 10 marca 1898 ka 
żdym razem o godzinie 10 przedpoł.

Wyciąg hipoteczny i resztę warumtów 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Emil Wolniewiez w Radłowie.

Wadyum wynosi 10 zł.
Radłów, dnia 7 grudnia 1897.

L. 6«34 (344 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że w tut. sądzie odbędzie się o godzi
nie 10 rano w dniach 10 lutego 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 10 marca 1898 
nawet poniżej takowej, licytacya połowy re
alności whl 670 gminy Gliniany objętej, 
Bazylego Bałłarowicza własnej, na rzecz To
warzystwa zaliczkowego w Glinianach pto 
379 zł. 42 ct. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Szymona Ozestyńskiego.

Gliniany, dnia 9 grudnia 1897.

L. 5340 (382 3 - 3 )
Dnia 10 lutego i dnia 3 marca 189": 

zawsze o godzinie 10 przedpołudniem odbę
dzie się w sądzie tutejszym licytacya 3|5 ezę 
śei realności w Janowie położonej wyk. hip.
1. 303 tejże gminy objętej dłużników Józefa 
Mikołaja i Jana Flejszerowiczów własnych na 
rzecz Pelagii Piejszerowicz dla wydobycia 
sumy 17 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 252 zł. a. w.
Wadyum 25 zł. 20 ct. w, a.
Resztę warunków, akta i wyciąg hipo

teczny mogą być przejrzane w tusądowej re
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Adam Frank z Janowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 7 listopada 1897.

L. 22134 (100 3 - 3 )
W dniach 12 marca i 22 kwietnia 1898 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna licytacya real
ności w Delatynie położonej wyk. hip. 1. 465 
ks. gr. gm. Delatyn objętej na zaspokojenie 
pretensyi Joela Regera w kwocie 16 zł.
a. w. z przyn.

Cena wywołania 135 zł.
Wadyum 13 zł. 50 ct.
Przy drugim terminie zostanie powyż

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Berlsteina.

Protokół oszacowania i wyciąg hipo
teczny oraz bliższe warunki licytacyjne przej
rzeć można w tusąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 18 grudnia 1897.

L. 6856 (347 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie
rzytelności c. k. uprz. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacji we Lwowie w kwocie 73 zł. 
6 ct. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w dniach 9 lutego i 10 marca 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem publi
czna przymusowa sprzedaż realności wykazu 
hipot. 1. 114, 116, 143 i 144 ks. gr. gminy 
Wiktorówka objętych własność Michała Pół- 
miarek względnie tegoż spadkobierców Tekli 
i Iwana Półmiarków, dalej Hryńka Kołodzieja, 
Jurka Tymczyna i Hryńka Pyki stanowiących.

Cena wywołania wynosi 500 zł. wzglę
dnie 300 zł., 100 zł., 50 zł. i 50 zł. _ niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 50 zł 
względnie 30 zł., 10 zł., 5 zł. i 5 zł. w 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote
cznych ustanawia się kuratora w osobie c. k. 
notaryusza Lewickiego w Kozowie.

Kozowa, 30 listopada 1897.

L. 11864 (842 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz 

10 rano w dniu 15 lutego 1898 powyżej ce
ny szacunkowej, zaś w  dniu 15 marca *848 
nawet poniżej takowej licytacja realności we
dług wyk. hip. 263 gminy Śłoboda konkol- 
uicka Mikołaja Michalskiego względnie tegoż 
nieobjętej masy własnej na rzecz Towarzy
stwa zaliczkowego w Rohatynie pto 75 zł. 
z przyn.

Cena wywołania 770 zł.
Wadyum 77 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. re
gistraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca po
bytu, dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Feliksa Blockiego w Bursztynie.

Bursztyn, 20 listopada 1897.

W

L. 7553 (366 5 - 3 )
Józefa Cichońskiego z Bieśnika uznano 

marnotrawnym, a kuratorem dla niego usta 
nowiono Franciszka Knapika.

Wojnicz, 30 grudnia 1897.

L. 5878 (403 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ustanawia dla umysłowo chorej Wiktoryi Woj- 
taczkowej z L>pn c?ki kuratorem Wojciecha 
Piękosia z Lipmczki.

Ciężkowice, 12 grudnia 1897.

(388 3—3) 
KONKURS.

Na podstawie uchwały Rady po
wiatowej tutejszej z 20 gruduia 1897 
rozpisuje się konkurs celem obsadze
nia posady powiatowego inżyniera dro
gowego z płacą roczną 1000 zł.

Po dwuletniej zupełnie zadawał- 
aiającęj służbie zamianowany inżynier 
stabilizowany zostanie na posadzie tej 
z > łacą 1200 zł. i trzema pięcioletnimi 
dodatkami po 150 zł.

Inżynier pobierać będzie nadto 
400 zł. rocznie jako ryczałt na obja
zdy dróg.

Podania obejmujące przebieg życia 
kandydata wnoszone być mają do tut. 
Wydziału powiatowego najdalej do 25 
lutego 1898.

W arunki wym agane:
1. Wiek niżej lat 40.
2. ukończone studya politechniczne.
3. dokładna znajomość obydwóch 

języków krajowych w mowie i piśmie.
4. świadectwo zdrowia.
Odbyta praktyka przy budowie 

dróg i mostów pożądana,
Z Wydziału powiatowego, 

w Kamionce strumił, 16 stycznia 1898.

L. 1459 ( 1 - 3 )
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszym 
konkurs;

1. posady starszego nauczyciela 6-klaso- 
wej szkoły męskiej w Jaworowie z rożną pła
cą 600 zł. i 10% dodatkiem na mieszkanie;

2. posady samoistnego nauczyciela l-kla
sowej szkoły mieszanej w Nakoneeznem (ko
niec) ad Jaworów z roczną płacą 600 zł. i 
wolnem pomieszkaniem ;

3 posady samoistnego nauczyciela 1-kla
sowej szkoły mieszanej w Szczepłotaeh z ro
czną płacą 350 zł., wolnem pomieszkaniam i 
ogrodem ;

4. posady młodszego nauczyciela szkoły 
2-klasowej męskiej w YYielkich (Łzach z ro
czną płacą 400 zł i 10% dodatkiem na mie
szkanie.

Pierwszeństwo do uzyskania posady pod 
1 będzie miał kandydat z egzaminem wydzia
łowym z I. grupy.

Do uzyskania posad pod 2 3 4 wyma
gana jest kwalifikaeya do szkół ludowych po
spolitych.

Kompeteaei o powyższe posady mają 
wnieść należycie udokumentowane, wykazem 
poprzedniej służby, stali nauczycieli (1 ki) zaś 
dekretem wymierzonej im wkładki emerytalnej 
prośby za pośrednictwem swych władz prze
łożonych do ck Rady szkolnei okręgowej w 
Jaworowie w terminie do 2 marca 18^8 

Z c k. Rady szkolnej okręgowej.
Jaworów, 31 grudnia 1897.

L. 1687 (1— 2)
KONKURS 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad w szkole wydziało
wej żeńskiej w Brodach połączonej z szkołą 
pospolitą czteroklasową:

a. jednej posady nauczyciela religii obrz, 
gr. kat. z płacą roczną 700 zł. i 10%  doda
tku na mieszkanie;

b. posady nauczyc elki starszej z kwa
lifikacją do przedmiotów grupy I z płacą 
7e0 zł. i 10%  dodatkiem na mieszkanie.

Podania należycie udokumentowane na
leży wnieść za pośrednictwem władz przeło
żonych do ck. Rady szkolnej okręgowej w 
Brodach najpóźa ej do d. 2 marca 1898

Z c k. okręgowej Rady szkolnej
Brody 30 grudnia 1»97.
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L. 2077 (234 3 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada
mia Maryę z Rucińskich Katzenderową, że w 
sprawie Jana Michała Buglewicza i Maryi Bu- 
glewiczowej o zaintabulowanie ich za właści
cieli realności Iwh. 270 w Jaśle ustanowił 
dla niej jako z miejsca pobytu niewiadomej 
kuratorem Józefa Jaroszkiewicza z Jasła i te
muż uchwałę hip. z 28 sierpnia 1896 1. 3860 
dla Maryi Katzenderowej przeznaczoną do
ręczył.

Jasło, 26 marca 1897.

L. 12012 “  (247 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Skałacie poda

je do wiadoności, że celem ustanowienia a- 
dministracyi majątkiem Fedka Łomagi i Ma
ryi Kusznier i rewindykowania majątku Pa 
raszki Łomaga, którzy wyemigrowali do Bra
zylii tudzież celem uporządkowania stanu ta
bularnego co do parcel gr. lk. 348 2 348,3 
378/2, 378|4 gm. kat Iwauówka ustanowił 
dla Fedka Łomagi z Iwanówki kuratorem adw. 
dr. Ehrlicha w Skałac e a dla Paraszki Łoma
gi adw. dr. Lelza w Skałacie a dla Maryi 
Kusznier Mikołaja Ozueharskiego wójta w Pa- 
nasówce, wzywa więc kurandów by ustano
wionym kuratorom potrzebnych informacyi 
udzielili, lub innego pełnomocnika sądo*i 
przedstawili gdyż inaczej z zaniedbania wy
niknąć mogące skutki szkodliwe sami sobie 
przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, 30 grudnia 1897.

L. 5815 (437)
Wzywa się wszystkich, którzyby wsku

tek wniesionego do tutejszego sądu podania 
de praes 18 czerwca 1897 1. 4815 żądania
c. k kolei państwowej co do wolnego od cię
żarów przyłączenia do księgi kolejowej grun
tów wzdłuż toru* kolejowego na linii Lwów, 
Złoczów leżących, a do gminy Lesienice na
leżących, czuli się w swych prawach naru
szonymi, by roszczenia swoje i zarzuty w 
przeciągu 6 tygodni od dnia 1 marca 1898 
w tutejszym sądzie, t. j. najpóźniej w dniu 
15 kwietnia 1898 w tutejszym sądzie wnieśli, 
gdyż w razie przeciwnym milczenie ich uwa- 
żanem będzie w myśl ustępu 6 §. 22 ustawy 
z dnia 19 maja 874 Nr. 70 Dz. p. p. za 
zezwolenia na wolne od ciężarów przyłączenie 
wysz 'zcgólnionych wyżej gruntów do księgi 
kolejowej a w razie spóźnienia zgłoszenia z u- 
rzędu odrzuconemi by zostały.

Równocześnie zawiadamia się wszystkich 
interesowanych, którzyby w podanym wyżjtj 
dniu wywieszenia w sądzie tutejszym edyktu 
lub po tym dniu uzyskali na gruntach do 
księgi kolejowej jak wyżej przyłączyć się 
mających przeciw dotychczasowym posiada
czom tych gruntów prawa rzeczowe, że te 
prawa nie będą uwzględnione przy przyłą- 
czenu wymienionych gruntów do ks:ęgi kole
jowej względnie, że prawa te będą tylko w 
myśi ustępu 2 §. 23 wspomnianej ustawy 
tylko w tym wypadku skuteczne, jeżeli przy
łączenie tych gruntów do księgi kolejowej nie 
nastąpi.

Jeden egzemplarz edyktu wywieszonym 
zostanie także w c. k. sądzie krajowym we 
Lwowie i w gminie Lesbnice.

Wspomniane na wstępie podanie c. k. 
kolei państwowej można przejrzeć w tutej
szym sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 25 września 1897.

L. 9145 (438 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Szcze
pana Saję, że powiatowa kasa pożyczkowa w 
Wieliczce wniesła w dniu 9 październ. 1897
1. 9145 przeciw niemu i spólnikom skargę o 
40 zł. a. w., oraz że tej sprawie termin do 
rozprawy na dzień 1 lutego 1898 wyznaczo
ny, wyznaczając pozwanemu kuratora w oso
bie p.  adw. dr. Dziewońskiego w Wieliczce.

Rzeczą tedy pozwanego będzie przed 
powyższym terminem udzielić kuratorowi po
trzebnej informacyi lub sobie innego obrać 
zastępcę, inaczej rozprawa z tym kuratorem 
przeprowadzoną będzie.

O, k Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 30 listopada 1897.

L- 7244 (275)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca w usanie do rejestru han
dlowego dla firm spółkowych przy istnieją- 

firmie „Żywiecka fabryka sukna Stefana 
Kossutha i Ski “ udzielenie prokury Kazimie
rzowi Popławskiemu prywatyście w Żywcu 
arnieszkałemu, który firmę w ten sposób 

po pisywa<i bę,jZje) ri;e p0d wypisaną, wydru- 
lub stampilią wyciśniętą firmą spółki 

zwisko swoje K. Ponławski z dodatkiem 
»PP umieści.

W adowice, 23 grudnia 1897.

L. 77804 (259)
V- Sąd krajowy jako handlowy we 

wowie ogłasza niniejszem że 11 grudnia 1897 
rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 

ffię Salamon Chager wykreślono.
Lwów, 24 grudnia 1897.

L 7394 (250 1 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie

wiadomą Paulinę Kowalską, że powołaną jest 
do spadku po Franciszce Białkowskiej i że 
jeśli do roku się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi, spadek przez kuratora przyjęty 
i aż do wykazania jej śmierci w sądzie prze
chowany zostanie.

0. k Sąd powiatowy.
Załuśce, dnia 9 grudnia 1897.

L. 19409 j239 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli, zawiada

mia niewiadomego z miejsca pobytu Łu
kasza Kozaka ze Zboisk, że w sprawie e- 
gzekueyjnej Szaje Parn-sa przeciw nie
mu pto o zapłatę sumy 250 zł. aw. zastępo
wania go w tej sprawie ustanowiono na jeg> 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Marcina 
Kozaka ze Zboisk i temuż doręczono uchwałę 
z d. 13 czerwca 1895 1. 5204 i zarazem wzy
wa Łukasza Kozaka, aby ustanowionemu ku
ratorowi udzielił środków do obrony albo in
nego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
inaczej złe skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Dukla, 28 listopada 1897.

L 45324    " (265 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia

damia niewiadomą z miejsca pobytu Breindlę 
z Korng Idów Stoegerewą, iż celem doręcze
nia uchwały z d. 16 lipca 1897 1. 30026 wy
danej w sprawie przymusowej sprzedaży re- 
alnoś i pod lk 361 dz. TUI. w Krakowie o- 
raz dalszych uchwał w tejże sprawie ydać 
się mających ustanowiono dla niej kuratora ad 
acturn w osobie dr. Leopolda Oaro adw. kra
jowego w Krakowie.

Kraków, 12 listopada 1897.

L. 4089 (400 1 -  3)
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu ce
lem strzeżenia swych praw w strawie A bra
hama Rabach przeciw Janowi Trześniowskie- 
mu o wpis egzekucyjnego praw7a zastawu dla 
sumy 300 zł. aw. zpn. w stanie biernym re
alności Iwh 165 ks. grt gm. Baligród obję
tej, ustanowił dla niewiadomego z miejsca po
bytu Jana Trześuiowskiego kuratorem Oleksę 
TrzeŚDiow'skiego z Baligrodu.

Baligród 8 czerwca 1894.

L. 14605 (386 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Zabłotowie za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wasyla Porajkę Iwana Stefanowego celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z 14 sier
pnia '1897 1. 8519 mocą której prawo wła- 
sncś5Pilależących do niego 3j24 części wyk. 
hip. 1. 625 ks. gr. gm. Zabłotowa objętych na 
rzecz Hnata Porejko zaintabulowano, kuratora 
dla niego w osobie Wojfiecha Korzeniowskie
go z Zabłotowa ustanowiono

O. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 15 grudnia 1897.

L. 2000 (361 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Podhąjeaeh u- 

wiadamiając z miejsca pobytu i zamieszkania 
niewiadomą Seheindlę Zimet żarn. Stier o 
spadku po jej dziadku bł. p. Dawidzie Leibie 
Zimecie wzywa ją, aby w ciągu jednego roku 
wniosła deklaraeyę spadkową a to tem pe- 
niąj, że inaczej pertraktacya spadku z ustano
wionym dla niej kuratorem Berischem Zime- 
tem przeprowadzoną i ukończoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, 14 października 1894.

L 79500 (371 1 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia wsprawie Berła Reissa ja
ko prawonaeywcy Samuela Selzera przeciw 
Izaakowi Roth pto 50 zł. zpn. dla nieznanego 
Izaka Rotba kuratorem p. adw. dr. Zioną a 
zastępcą adw. dr. Lufta i wzywa nieobecnego 
Izaka Rotba by u zamianowanego kuratora się 
zgłosił lub innego pełnomocnika sobie usta
nowił, gdyż inaczej szkodliwie skutki sobie 
tylko przypisze.

Lwów, 31 grudnia 1897.

L. 14282 (271 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, że ma w przechowaniu kwoty w na
stępujących sprawach karnych:

1 w sprawie Gustawa Baara o zbrodnię 
kradzieży, gotówkę 1 zł. 45 ct.

2. w sprawie karnej Jena Białeckiego i 
tow. o zbrodnię kradzieży gotówką 37 ct.

Wzywa się przeto niewiadomych wła
ścicieli tych kwot, aby swe prawa do roku 
od ostatniego umieszczenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej“ w tutejszym sądzie zgło
sili, gdyż inaczej pieniądze te do kasy rządo
wej na rzecz skarbu odesłane zostaną. 

Przemyśl, 31 grudnia 1897.

L. 22976 (269 1— 3)
_ O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że w tut. sąd. rejestr, 
stowarzyszeń zarobkowo gospodarczych wpi
sano na mocy statutu z dnia 7 lutego 1897 
stowarzyszenie noszące firmę „Mieszczańska 
kasa zaliczkowa i oszczędności,“ „Wzajemna

pomoc w Kutacb11 w ruskim języku „Mi- 
szczanska kasa pożyczkowa i oszczadnycza“ 
„Wzajemna pomiez w Kutach“, stowarzysze
nie zarejestrowana z ograniczoną poręką; do 
wysokości czterokrotnego udziału, że czas 
trwania stowarzyszenia nie jest ograniczony, 
że zadaniem jego jest udzielanie członkom 
swoim pomocy w potrzebach ich pieniężnych, 
że do dyrekcyi wybrani Teofil Osiecki, Józef 
Czajkowski i Piotr Bielecki w Kutacb zamie
szkali, którzy za stowarzyszenie w ten sposób 
podpisywać będą, że pod firmą stowarzyszenia 
dwóch z nich swe podpisy umieszczą, wre
szcie że ogłoszenia od stowarzyszenia pocho
dzące będą obwieszczane publicznie plakatami 
w urzędzie gminnym i na lokalu stowarzy
szenia, oraz w jednym z dzienników lwow
skich.

Kołomyja, dnia !1 grudnia 1897.

L. 21035 (267)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi jako 

handlowy podaje do powsze -hnej wiadomości, 
że w reje-trze stowarzyszeć zarobkowo gospo
darczych uwidoczniono przy firmie „Bank 
eskomptowy i kredytowy w Kołomyi11, po 
niemiecku „Escompt et Credit Bank in Koio- 
mea“, że na nadzwyczajnera walnem zgroma
dzeniu członków tegoż banku z dnia 13/10 
1897 §§. 11 i 25 statutu banku w sposób w 
protokole uwidoczniony, zniesione zostały.

Kołomyja, 18 grudnia 1897.

L. 6978 (272)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że równocześnie pole
camy prowadzącemu rejestr stowarzyszeń 
wpisanie przy firmie: „Towarzystwo kredyto
we dla handlu i przemysłu i gospodarstwa w 
Tłumaczu11, że na walnem zgromadzeniu 
członków dnia 11 marca 1 ̂ 97 w Tłumaczu 
odbytem, Herzel Inslicht członkiem dyrekcyi 
wybrany został, a zarazem wykreślenie zmar
łego członka dyrekcyi Josia Streita.

Stanisławów, 3 lipca 1897.

L 3205 (274)
C. k. Sąd obw odow  jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż wpisaną w rejestrze 
handlowym firmę Wolf Koba dla przedsię
biorstwa gorzelnianego i wypasu wołów w 
Poczapińeach z powodu zwinięcia przedsię
biorstwa wykreślono.

Tarnopol, dnia 6 marca 1897.

poświadczeniem notaryainem protokołu powyż 
szego walnego zgromadzenia skreślonego tu
dzież, że wskutek śmierci pierwszego dyrekto
ra Edmunda Sebnircha oraz rezygnacyi dwóch 
innych dyrektorów i prokurzysty Chaskła O- 
stera rzeczone walne zgromadzenie dokonało 
wyboru całej Dyrekcyi w ten sposób, że pier
wszym dyrektorem wybrany został jednogło
śnie p Mozes Weebsier, właściciel realności 
w Śniatynie, drugim dyrektorem wybrany 
,ostał p. Leib Brenner, właściciel realności w 
Śniatynie również jednogłośnie, wreszcie trze
cim dyrektorem wybrany został jednogłośnie 
p. Ohaskel Osterer właściciel realności w Snia- 
tynie które zmiany statutu i wybór Dyrekcyi 
równocześnie do rejestru Srowarzyszeń zosta
ją wpisane

Kołomyja, 27 listopada 1897.

L 9133 (255 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu Pio
tra i Maryę Schicków, że przeznaczoną dla 
nich uchwa’ę z d 7 grudnia 1896 1. 9044 
dozwalającą wpisu prawa w asnośei ciała hip. 
whl. 540 ks. gr. gm. Oleszyce stare, na rzecz 
tejże gm. doręczył ustanowionema kuratorowi 
dr. Jakóbowi Szłapie adwokatowi w Luba
czowie

Lubaczów, 22 września 1897.

L. 15168 (303 1— 3)
O. k. Sąd pow. miej. deleg. w Sanoku 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca po
bytu Juliię Konig, że w sporze drobiazgowym 
Jakóha Laufera przeciw niej wyznaczono dla 
niej kuratora w osobie dr. Flakowicza adw. w 
-■arioku ustanowiono.

Sanok, 20 grudnia 1897.

L. 10138 (338 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza z d. dzisiejszym zarejestro
wanie firmy Mojżesz Hauser, wyrób okowity 
i wypas bydła w gorzelni w Machowie z tem, 
że właścicielem tej firmy jest Mojżesz Hauser 
zamieszkały w Tarnobrzegu.

Rzeszów, 26 sierpnia 1897

Zi. 6934 (276)
Yom k. k. Kreis ais Handelsgerichte in 

Wadowice wird bei der Firm a „Edm. Schmeja-* 
Maschmenfabrik in Biała in dem Registru 
fiir Einzelnfirmen die Anmerkung. dass der# 
Eigentbumer dieser Firm a Edmund Schmeja 
ara 12 Juni 1896 gestorben ist, und dass 
diese Firm a nunmebr auf Max Schmeja und 
Ernst ochmeja tibergangen ist; ferner die 
Ubertragung der Firma Edmund Schmeja 
Masehinenfabrik und Eisengiesserei in Biała 
in das Register der Gesellsehaftsfirmen mit 
dem verordnet, dass die Gesellschafter der 
Firma Max Schmeja und Ernst Schmeja beide 
in Biała wobnbaft zur selb«tstandigen Yer- 
tretung und Zeichnung der Firma bereehtigt 
sind und diese Firm a mit den Worten Edm. 
Schmeja zeichnen werden.

Wadowice, 11 Dezember 1897.

L. 232 (421 1 - 3 )
Pan dr. Karol Jirzyczek Maciejowski a- 

dwokat w Samborze zamierza przesiedlić się 
z d. 1 kwietnia 1*98 do Lwowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, 15 stycznia 1898.

L. 55045 (264 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Rubina Gutmann*, że prze
ciw7 ni-m u wniósł Zygmunt Gieitzm*nn po
zew de pr. 20 grudnia 1897 1 55045 o wy
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 320 zł. 
aw. z przyn,, i że wydany wskutek tego po 
zwu nakaz zapłaty z 20 grudnia 1897 1 
55045 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw dr. Tomikowi ze su- 
bstytucyą od w. dr. Kwiecińskiego w Krako
wie i poleca Rubinowi Gutmanowi, aby te
muż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sobie o- 
brał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 21 grudnia 1897.

L. 46932 (299)
C. k. Sąd krajowy j. handlowy w Kra

kowie poleca wpisanie do rejestru dla stówa 
rzyszeń zarobkowo gospodarczych przy istnie
jącej firmie „Powszechny zakład kredytowy 
w Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną odpowiedzialnośfiią**, że Nachem 
Jacobsohn przestał być członkiem Zarządu te
goż Zakładu kredytowego i z tego powodu 
wykreślony zostaje.

Kraków, 12 listopada 1897.

L, 20760 ~ tzooj
O k. Sąd obwodoby jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że na nad
zwyczajnym walnem zgromadzaniu członkow 
komereyalnego kredytowego Zakładu dla han
dlu i przemysłu. Stowarzyszenia zarejestrowa
nego z ograniczoną poręką w Śniatynie z d. 
8 września 1897 uchwalono zmianę §§■ 1 4 
6 9 11 16 18 31 38 56 57 67 i 74 statutu

L. 6656 j346 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

zawiadamia itew^adomą z miejsca pobytu 
Tsreszkę Kołodziej w celu doręczenia tejże ts. 
rezolucyi z d. 30 czerwca 1896 1 7117 ze
zwalającej na wpis prawa własności do ciała 
hip. iwh. 3~0 gm Rakówkąt kuratora w 
osobie W Maryana Glazarewicza z Kopyczy- 
niec dlań ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 18 września i897.

itr /u
L. 6499 (435 1 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Peczemżmie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 250 zł. 
a w. z pn. odbędzie się na rzecz Abrahama 
SchattDera w tut. sądzie powiatowym sprze
daż posiadłości iwh. 1151 gm. kat. Peczeni- 
żyn objgtąj dłużnika Bazylego Stebleekiego 
własnej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
23 lutego 1898 i dma] 22 marca 1898 każ
dym razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wincenty Markiewicz w Peczeniżynie.

Cena wywołania 4250 zł., zaś wadyum 
wynosi 425 zł.

Peczeniżyn, 23 grudnia 1897.

L. 17089 (452 1 - 3 )
0<dem zaspokojenia wierzytelności we

kslowej 1000 zł. z 6°j0 odsetkami od 2 maja 
1894, kosztami 4 zł. 67 ct., 12 zł. 68 c t , 
6 zł. 57 ct., 65 zł. 72 ct., 9 zł. 91 ct. i 4 zł. 
60 ct rozpisuje się na rzecz Józefa Rosen- 
kranza jako prawonaby wcy Jakóba Birnbauma 
przymusową w drodze publicznego przetargu 
sprzedaż połowy majętności ,Kuła<'-zya 1. wyk. 
hip. 7 objętej, w powiecie Śniatyńskim poło
żonej Judy Birnbauma własnej w dwóch na 
dzipń 25 stycznia 1898 i 1 marca 1898 za
wsze o 10 godz rano w B. 9 tut. sądu, wy
znać onych terminach.

Cenę wywołania stanowi kwota 3661 zł.
Wadyum wynosi 366 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony adw. dr. Zipser.
Reszta warunków i akt ocenienia, mogą 

być przejrzane i odpisane w tusądowej regi
straturze.

O. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 16 października 1897.
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Lwów, Grand Hotd Pasai Hausmana 9.
D la  G a licy

Główny wyłączny 
i ekspedycy.

farsz. Tygodnika
Prenumerata — Og

n Ajencya dzienników i inseratów
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism

* t ‘ k ra jow y  ck i zagranicznych
IllUStr. K a n t o r  S ł o w a  P o l s k i e g o
łoszerda Prenumerata — ogłoszenia.

„ G a z e ty  L w o w s k ie j"
główna Ajencya

i wyłączna
Ekspedycya Ogłoszeń

Poleca s11 taili! ii r-jj

\
&*JI i i d Wllr n  Siło id tibd afill,eira n Luiit

O r o E s n e  s s tg ła s s s z s s s i a
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

H T c z e ń  YII. klasy gimnazyalnej poszukuj-; lek- 
a J  0yi Wiadomość « Admia stracyi.

K up ę Tarantas 
Wałowa 2 <, I.

lun
P

stracyi. 

lekki wózek na

i piękne ręce!!
czerwone i opie-rzchnięte

resorach.
74

E l e g a n c k i e  j e d w a b n e  d o m i n a  i  
k o s t i u m y  t y p o w e  w y p o ż y c z a  s i ę  
p o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h ,  35y -  

n e k  4 1 ,  I I .  p .  92

Ocyle ze stalowymi żyłkami nr 1 z i. 
1,80, nr. 2 zł. 2, stalowe w kształcie 
l i t e ry  H nr. 1 zł. 4 50 nr. 2 zł. 5.—  

za 100 sztuk, dzwonki do sań
poleca

P i o t r  C h r z ą s t o w s h i
handel żelazny we Lw<»wi-, ola-- Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry). 1523

N A  B E D K T Ę
poleca obu vie Kostiumowe doitawca teatru hr g
Skarbka, po cenach jsk najtańszyi-h. Z uszano- jj
waniem F r Gawlik, uliea Skarbkowska 1. 29 f

we Lwowie. 109 I

j ^ t a r n s z k a  sO-letma J. iłrabnicka prosi o ła- 
”  skawe wsparcie za pośrednictwem Admiuistra- 
eyi Gazety Lwowskiej.

Do „Gazety Lwowskiej'*
O G Ł O S Z E N I  A

przyjmuje wyłącznie 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 

Pasaż Hausmana 9.

B o - ł e
Najbardziej

ręce wybieleją i wydelikatn eią po
■Mncfl ntM»»«Bag»M«ftflŁ»M̂tea»icaiairacii»3»awarxiPiaa3ngaŁaBnM

ARTUR KOSCICKI
(S T E IU S Z ) sta

Lwów, u lle a  Z am ars ty n o w sk a  1 11 (dom  
w łasn y ). u l. T rzec ieg o  M aja 1. 3

poleca
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl od 
Koniak kuracyjny butelka od 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 
K*kao holenderskie pół ki. i

kilkakrotnem natarciu
kremem roślinnym

Słoik 80 ct. w. a.

J . I3m atow i.cz
LWÓW, sklepy własne: ul. Kope nika 3. ul. Halic
ka 11. KRAKÓW Sukiennice 20. CZERNI0W0E,

18

1 zł. 50 ct. 
1 zł 80 ct. 
zł. 20 ct. 
zł 98 et.

l O O .

Karty wizytowe
litografowane 10o sztuk 1 zł wykonywa lito
grafii Instytutu stauropigiańskiego ulr-a Bla 
churska i. 3 przyjmuje wszelkie zamówienia 
wszelfckh robót litografie-uyoh po najtańszych 

cenach.

C u k i e r n i a
Józefa Brzeziny

we Lwowie, ul. Hetmańska 12
poleca 63

ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i krajowe, karmelki, pomadki, czeko

ladę Sucharda.
Zamówienia miejscowe i na prowincję wy
konywa jak najstaranniej i w ściśle ozna

czonym czasie.

Rrnek 3. PRZEMYŚL, ul. Franciszkańska 24.
<3£ > A £ > < a £ >  <3£><2£><2£><2£><2£> < 2 £ > < 2 £ > < 2 £ k 3 £ >  A t m e i a t i .  <9S><9?<3e>

I  Wincenty E i z a l s t i  I
Lwów, u . Kopernika I. 2 ^

poleca w wielkim wyborze karne- $  
ciki czyli porządki tańców, księgi 
handlowe, bankowe, aptekarskie, 
kopiały, teki adresowe i dyplomy 
artystycznie wykończone po ni

skich cenach.

Wincmty K u i l s t i
Ł w 6 w. 101

H a n d e l  h e r b a t y ,  Ł a w y  i  w i n a

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plae Maryacki 1. 10

p o l e c a

herbatę zbioru majowego
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą ,  z wybornym 

smakiem i aromatyczną wonią.
Va kl. Gon go czarna nr. 1 . zł. 1.60 */, kl- Pecco kwiat.najprzd. nr.Szł. 6.—

Souchong czarna nr. 2 „ 2.—
„ zbiór majowy nr. 3 „ 3.—

Kaysów „ „ nr. 4 „ 4.—
Melange de Londres nr. 5 „ 4.—
Pecco kwiatowej nr. 6 „ 3  —

kwiat, karawan nr.7 „ 4. — „ „
Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezksoh

Gunpowder ziel perł. nr. i 
T * „ „ nr. 10,
Imperial ziel perł. nr. 11 „ 
Mandarin żółta krw. nr.12 , 
Wysiewki z własn. herba t, 

z najlepsz. herbat „

3.—
4.— 
6.— 
6 . -  
1.30 
1.60

’■/„ lU i l /« kilo.O p a k o w a n ie  n ie  l i c z y  s ię .
Zamówienia z prowincń załatwia się odwrotną pocztą.

1306

O S Z U S
niesumienni od rzędni fabrykanci

8 tutek Niemojowskiego. Należy
naśladownictwem.

Każda etykieta i totka zaopatrzona jest nazwiskiem 
S. W . I IE M '-a O W S K I .

W Ł Lwowie: w a^tekac-'- ., Alikoiawotta, 
Wewiórskiego- TUi*«r», Krzyżanowskiego, 
Ehrbara, Ruckera i Rkl«niński«e-o 50
aasgaoŁmiioiMoaBaĝ EiCTswłałaggatuiJjłji îiMaaBBa^gt’

T  W O !
naśladują etykietę, sławnych 
strzedz się przed Uchem glj

Nakładem A. Landowskiego
we JLwowIe

wychodzi w zeszytu eh po 45 et

NA OKOŁO S
Widoki z całej kuli ziemskiej

w  kolorach naturalnych
Do nabycia, we wszystkich księgarniach.

(Skład główny w pasażu Hausmana),

Ogłoszenie.
IV. Zwyczajne walne Zgromadzenie

Kasy kredytowej w Glinianach, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni
czoną porębą odbędzie się dnia 1 lutego ’8 l-8 o godzinie 4 pą południu

w biurze Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1897,
2. Wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutorynm. los
3. Wniosek w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1897.
4. Wybór komisyi oewizyjaej na rok 1898.

Gliniany, dnia 16 sUczaia 1898.
Rada zawiadowcza Kasy kredytowej w Glinianach, stowarzyszania zarejestro

wanego z ograniczoną peręką.
A. Drejfuss, zastępca prezesa. ” J. Rubin, sekretarz.

w w; y ;.'rn wyborze na karnawał otrzymał i poleca 
po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn 

speeyalno-galanteryjny pod firmą:

(Au bon Marche) Kesmarky &  llles Następca
Władysław Ciechulski

Lwów. róg placu Maryackiego i u l. Teatralnej 1. 2
(ćLoK l 3s a p i t - u . ln .3r)- H3

Cenniki ilustrowane na żądanie gratis.

Towarzystwo przem. dla wyrobów żelaznych w Krakowie.
Ninięjszem zwołuję w myśl § 21 statutu

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa przemysłowego dla wyrobów że
laznych w  Krakowie stow. zarej. z ograniczoną odpowie
dzialnością, kt Te się odbędzie dnia 31 stycznia b. r. o 4 
godz popołudniu w Podgórzu - Zabłocie w lokalach sto

warzyszenia.
Porządek dzienny:

Sprawozdanie Z urząd u z czynności za r. 1897.
Kraków, 14 stycznia 1898*

Prezes zarządu: N. Rossbach
U g a s z e n i e .

Dnia 3 lutego 1898 o godzinie 7 wieczór odbędzie się 
walne Zgromadzenie członków kupieckiego Towarzystwa 

eskontowego w Tarnobrzegu.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności i zamknięcia rachunków" 
za rok 1897.

2 Udzielenie Zarządowi absolutorynm.
3. Wylosowanie 4 członków Rady nadzorczej i wybra

nie innych w miejsc^ wylosowanych.
5. Wnioski członków". 92

Przewodniczący: Noa Goldmann.
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


